
Jedynie 4 emigrantów na ogól­
ną liczną 4.500 znajdujących się 
na statkach brytyjskich w por­
cie francuskim zdecydowało się 
wylądować we Francji. (

— j eayi ne * eimgiauiuw na ogur-
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D p ai y ża v t£> ii izlsia j pre** 
m er „elg..,sk, S p a a k . Przypuszcza 
sią, że p rzeprow adzi on rozm ową 
z baw iącym  tam  podsekre tarzem  
s tan u  USA Clay ionem ,
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Niech żyje 
gir lik

POLSKI G M Z O N E J  
i JEGO PRACA 

D LA DOBRA NARODU
Z okazji w ydobycia przez gór 

nictw n polskie stum ilionow ej to. 
ny w ęgla n a ręce generalnego 
dy rek to ra  C entralnego  Z arządu 
Przem yślu  W ęglowego, inź To* 
polskiego, nadeszła  w d n iu  29, 
ńpca b. r. z M in isterstw a Prze* 
m ysłu i  H and lu  w W arszaw ie de 
f  esza następu jącej treści:

„Z onazji W aszego jub ileuszu  
produkcyjnego, w chw ili, k iedy 
radośnie obchodzicie osiągnię* 
cle p ierw szych »tu m ilionów  
ton wyooDycia węglow ego dl* 
O drodzonej Polski Dc-nonra* 
tycznej, w  Im ieniu  nieoDecne- 
go m in is tra  M inca 1 we wla* 
sjiym składam  w szystk im  gór­
nikom, technikom , lnżynie-om  
i dyrekcjom  przem ysłu  węglo* 
wegc se-dcczn , g ra tu lac je  i go* 
r ą e e  Podzięko w ».iie za W aszą 
peiną pośw ięcenia pracę, z ara: 
zem w yrażam  głębokie p rze­
św iadczenie, że p ierw sze sto 
milionów ton węgla, to  począ­
tek flaiszych se tek  mtliokiów 
ton, k tó rym i w ytyczycn drogę 
do pom yślnej przyszłości gór. 
ników i górn ictw a polskiego, 
do dobrobvtu  całego M ro d u .
* K icci ży.ie U drn ik  P»T 4 
O drodzonej i Jego i»raca dla 
dobra N arodu — EU* 3N IUSZ 
jSSTEP -  W ICEM IN ISTER.

20 m il. drachm 
za głową 

M A R K O S A
ATEN)?, czw artek.

Rzad grecki ogłosił w czoraj, że 
Wypłaci 20 mil. d rachm  nagrody 
każdem u kto  dostarczy władzom 
Przyw ódcę greckich  partyzanTów 
*=6n M arkosa żywego lub um ar- 
tefeo.

J  '■'a. żołnierze b ry ty jscy  w zię- 
01 n iew oh przez partyzantów  
8 ■fcit.ch z o s t a l i  zw olnie-

® teń i sam ochód należące do
"Mm-.rzy zostały zatrzym ane

WŁASNYMI SILAMI 
DŹWIGNĘLIŚMY 

N A S Z  PRZE MYSŁ
PÓŁROCZNY PRZEGLĄD NASZEGO PRZEMY­

SŁU POZW ALA NA STW IERDZENIE, Ż £  PÓŁ­
ROCZNA PI AN, ODCINEK GŁÓWNEGO PLA ­

NU TRZYLETNIEGO ZOSTAŁ W YKONANY Z N A D ­
W YŻKĄ NIEW IELKIE ODCHYLENIA W rIYCH G A ­
ŁĘZIACH PRZr !MY.'ŁU, KTÓRE UZALEŻNIONE SĄ  
OD DOSTAW  SUROW CÓW  ZAGRANICZNYCH, NIE  
STANO W IĄ ZASADNICZYCH PRZESZKÓD D ł-A  DAL 
SZEGO ROZW OJU NASZEG O  PRZEM YSŁU.

Plap jest realny i będzie w ykonany. Przegląd pół­
rocznych w yników  przedstaw ia się w sposób następu­
jący: .  *

P rze m y s ł energetyczny plus. 2 4 ,9  proc.
Planow aliśm y produkcję  1.744 

miliony i W h — ńiyprodukowaliś 
my 1.741.0bs000 kwh. Z atrudn i 3 
nie p lanow aliśm y na  153,766 osób, 
zatrudn iliśm y  36.555. czyli prze*

kroczyliśm y p la r o 8 proc. je ś li  
chodzi o w artość w ytw orzonej e» 
nergił — planow anie wyniosło 
2.240.800.000, uzyskano 3.024 m ii. 
złotych. Nadwyżka 24,9 proc.,

P rze m y s ł w ęglow y plus 31 pioc.
Planow aliśm y produkcje, jeśli 

chodzi o głów ne rodzaje w ytw ór 
czości: 1) w ęgla kam iennego —
27.107.000 ton — w yprodukow ali, 
śmy 27.i68.000 t., 2) w ęgia bru*
natnego — 1.85».u00 t. — wypro* 
dekow aliśm y 2.419,000 t. W izie» 
dżinie zaopatrzenia przem ysłu wę

glowego w sprzęt. planow aliśm y 
9.299 U - w yprodukow aliśm y — 
9.601 t, W artość ogólna produk. 
c.ji planowana na 12.680.153.000 
zł. w yniosła 16.698.246.000 jdi 

czyli Przewyższyliśm y plan o 31 
proc.

P rze m y s ł h u tn ic zy  plus 7 ,6  prnc.
Planow aliśm y ogółem 3.041.050 dukcji przew yż-,zyla planow aną o 

t o n  —  w yprodukow aliśm y — 5 p i o c , Z atrudn ien ie  p rzew yższy
3.087.993 t  W artość bieżąca pro* ło planow anie o 2 uroc.

P rze m y s ł metalowy plus 30 proc.
Planow aliśm y produkcję: — 1) 

w przem yśle oorabiarkow ym  1661 
iztuk — w ykonano 1.189 szt., nie 
dobór 28 proc., spow odowany był 
b rakiem  łożysk kulkow ych i czę.
Ści pom ocniczych; — 2) w prze. 
m yślę taboru  transportow ego  (pa 
rowozy, wagony, row ery) 46.437 
sżt., w ykonano 49.476 s it. (prze* 
kroczenie p lanu  o 6 proc.): — 3)

P rze m y s ł elektrotechniczny plus 18 proc.
Planow aliśm y produkcję  w ilo* pew nych surowców, lecz będzi 

ści 14.430.9 t., w yprodukow aliśm y wyrównany w (I.im  półroczu rb 
14.049,6 t„ czyli niedobór w ynosi W artość ogólną n r d u k - ji  piano* 
2,5 Proc. W ywołany on był tru d n o  w ano na sum ę 2.363.64R.500 zl. 
śclam j, zw iązanym i z im portem  uzyskano 2.788.131 900 zl

P rze m y s ł chem iczny pius 25 proc.

w przem yśle maszyn ro lrw fiJrh  
149.741 szt. — wykonano 154.12Ć 
« t .  (przekroczenie p lanu j  3 proc) 
4) w przem yśle wyr. z d ru tu  i czę 
ści kutych 67.385 ton — wykona 
no 76.429 t. (przekruczenle planu 
o i3 proc.). W artość ogólna ,ro* 
dukcji planow ana na 9.069.987.000 
zł* wyniosła 11.821.960.000 zl.

p lanow aliśm y produkcję w wy* 
iokości 1.872.575.5 t.. uzyskaliś*

my 2.341.452 t., czyli przekroczę 
nie planu w yniosło 25 proo.

^°łru
Przez Partyzantów .

~ t -

Masowy udział 
m  ^dzieży 
w wyścigu

W HI etap ie  ,,,i - .m łodzieżowego 
- s*1 igo pracy, fctór* ..8 , *°r* nbecn if zo

t a ł  « r k o u c z o n y  w z ię lo  m . |n

r  s2'°™ r u d n i o
W 116 zak ladacl pracy  ,,r ,„

ysiu węglowego.

°  w ynikach uzyskanych przez 
decianycb uczestników  wyści 

iadczy fakt, że ponad 27.000 
śy znacznie przekroczyło 

Wyznaczoną norm ę w ydajności 
kłoszenie oficjalnych w jrrlków  

n as tąp i w  t f , ^ sxych

*  s l e ” h n l a ,  p o d c z a -  rn e <  ia  

« W o c w  HpgBowcjk
1

P rze m y s ł p^i w płynnych plus 17  nrec.
Planow aliśm y produkcie  głów . 

nych artyku łów : —11 ropy 60,870 t: 
— użyskaliśm y 60.881 t.; 2) w ga» 
zach ziem nych 65. 750.000 m etrów  
kub  — uzyskaliśm y 81. 869.000 m

;cub. W artość produkcji była p la­
now ana na 1 .606.111.000 zl — uzy* 
skaliśm y 1.881.071.900 zł. 17 proc. 
nad w y żk i

P rze m y sł cu k ro w n ic zy plus 28 proc.
Planow aliśm y produkcje  cuk ru  dobnie w ysiada  sp raw a w anośct 

białego i żółtego w ilości 300.000 p rodukcji: — pianow aliśm -' la na 
ton — uzyskaliśrru  383 372 t- Po- 1.750.780.000 zł. — 2.244.940.00r ,X

P rze m y s ł w łókien n iczy plus 18 prec.
Planow aliśm y produkcje, jeśli 

chodzi, o g jó w p e .-a rty k u ły , 1) w 
przem yśle paw ełn ianym  — w tka 
n inaph 125.046.000 m. bież. — w y­
produkow aliśm y  113.324 900 m. 
bież.: w przędzy baw ełn ianej t 
odpadkow ei 32.131 t. — wyprodu> 
kow al iśmy 26.554 t.; 2) w  prz°» 
m ,rśle w ełn ianym  — planowali^* 
M y  m tr. bież. 13.892.000, uzyskaliś 
my 14.044. oou m. bież.; w  przę. 
dzy czesankow ej 1 zgrzebnej pla» 
now aliśm y 11.430 t. — uzyskaliś­
my 10.262 t.; 3) w  przem yśle w łó. 
k !en łykow ych planow al-śm y 
23 mil. .m bM uzyskaliśm y 20.503

kach 1.349 t. uzyska i śmy 1.044 t., 
czy,i n iedobór w yniósł 22,6 proc.

Niedoboi y  tłUaiiaczą się ciężką 
sy tuac ją  w  dostaw ie surow ca n ie  
ty lko u  as, a le r ż-gram cą.

P r ze m v s f drze w n y 
plus 1 6 ,7  proc,

Planow aliśm y p rodukcję  w a r­
tości 948.716.000 zł, — uzyskaliś­
m y 1.079.398.000 zl., czyli zw yżka 
w  produkcji w ynosi 16,7 proc.

M a t e r ia ł y  budowlane 
plus 18 proc.

P lanow aliśm y produkcję  w a r­
tości 3.191,178.0u0 zl., uzyskaliśm y 
3.780.115.000 zl. czyli p rzekroczy­
liśm y p lanow anie  o 18 proc., mi 
rao, iż w edług p lanow ania m ie­
liśm y w  h m  przem yśle za trudn ić  
52.683 osoby, za trudniliśm y zaś 
48.528 pracow ników .

P r z e m y s ł  m t e j s c H f j y  

minus 16 proc.
Planowmnie w* tym  seklurze 

pri dukcji ^napotyka na zrozum ia­
le trudności. N iedobór ogólny w y­
kazany jes t w 18 proc. (w artość 
w zł. 2.820.241.500 — uzyskaliśm y 
2.322.216 100 zł.).

Gen. Clay csntra 
Departament Stanu

S p ó r
& te m po odbudowy 

Nisi^sc
NOWY JORR.. czw artek

Frasa am erykańska  przynosi 
dalsze szczegóły sporu pomiędzy 
am erykańsk im  za rządem w ojsko­
wym w N iem rzeeh. a D rp arta  
n icniem  S tanu  na tem at tem pa 
odbudow y Niemiec, oraz sposo­
bów dostosow ania go do p lanu 
M arshalla  A m er\ kański zarząd 
w ojskow y z generałem  C lay’em 
na C7c l(- ]ost nri daw na rzcczr^- 
kiem  oobuaow y przem ysłu z a ­
chodnich N iem iec za w szelką ce­
nę 1 odnosi się od początku k r y ­
tycznie do m etod rządu  USA i 
po lityk i francusk ie j i b ry ty j­
skiej w  Niemczech A m erykańsk i 
zarząd w ojskow y ostro  przeciw ­
s taw ia  się b ry ty jsk im  p lanom  
nac jona lizac ji przem ysłu  R uhry. 
Spór uległ zaostrzeniu  w zw iązku 
z o d r le k a n ie m  się kon Tereni ii 
w aszyngtońsk iej w sp raw ie  w ę­
gla niem ieckiego i decyzji D epar 
tam en tu  S tanu  odłożenia s p ra ­
wy podniesienia poziom u p roduk  
r,ji n iem ieckiej do jesienL

ty*, m b*eż.: 4) w orzem yśle led 
|w abniczo > g sln n k — vin '-m  — ols 
now aliśm y 7.639.000 m. b., uzvsks 
liśmv 8.414.800 m. b.: 5) w wvrO 
bach dzianych planow aliśm y 
18.671-000 sztuk. uzyskaliśm y 
21.002.800 sz tuk ; 6) w przem yśle 
konfekcy jnym  planow aliśm y 8.349 
tys. sztuk, uzyskaliśm y 10.916 tys. 
zst., 7) w e w łóknach  sztucznych 
p lanow aliśm y 5.950 t., u zyskaliś­
m y 5.113 ton. Ogólna w artość pro 
dukcji p lanow ana by ła  na 
27.291.845.300 zł„ uzyskaliśm y 
32.388.599.0UO zł.

P rze m y ś l s k ó rza n y  minus 2 6 ,5  proc.
Produkcja  C 7  P Skórzanego 

składa się z nader dużej liczby 
artykułów . Ti udno |est mówić o 
poszczególnym p lanow aniu  — plo 
•i w anie. ieśli chodzi o w artość 
v złotych w ynosiło 1.651.946.000

zl, uzyskaliśm y tylko 1.312.630.300 
zł,, czyli n iedobór w planow aniu  
v*yniósł 20,5 proo. T łum aczy się 
to trudnościam i napycia surow ca 
w daleko położonych k ra jach  za*' 
in p u , np-. Południow ej Ameryce.

P rze m ys ł papierniczy minus 10,5 proc.
P lanow aliśm y p rodukcję  aurow piem iczym  przetw órczym  piano, 

cową w  ilości 361.331 ‘. u zy sk a liś ' w aliśm y 218.720.000 sztuk  — uzy> 
my 337.125 t., czyli n iedobór wy* -łkaliśmy 196.068.000 szt., czyli nie 
juńsł Id proc; w  tó ^ a y Ą e  W  dobńr w m ioeł lv.fi K w i ty cew

Walec żeihvny 60-cio (onow y dla walcowni blachy erubei w hucie ,,Patory“, odlany 
w hucie „Pokój“ w Nowym Bytomiu. Średnica surowego walca wynosi 1225 mm, dłu­
gość beczki 4840 mm, całkow ita długość 8400 mm. '

Walce te i wielkości nie byty dotychczas w Polsce w ykonyw ane Sprowadzaliśmy ie 
z Belg.i. — Opanowanie trudności związanych z odlewem walców tej wielkości sta­
nowi bardzo ooważny w yczyn  technicm y i świadczy o wysokim  poziomie fachowyn , 
personelu tecnnicznego i za iorj stalowni huty „Pokói“. - ■‘is.

Produkcja walców w kra ju daje ogromna oszczędność dewiz “ ^ r

M9HIIIGHI30I
HiEMSECCY
D Z I A Ł A J Ą

HANOWER czw artek  
K orespondent .Reutera donosi 

ze w lipcu br, n iem iecka p a rtia  
m onarch isty  czna -v H anow erze 
przeniosła sw oją działalność tak 
że na st.refę am erykańską . P artia  
staw ia sobie za cel r e s ty tu n ę  dy 
nastji. H absburgów  w Nicm. 
czech W G etyndze (am ci s t r e fa ' 
okup.) partia  stw orzyła o rp u ii- | 
zację młodzieżową pod nazwa » 

W iking", nt czele k tó re j stanał 
Siem ens, pochodzący z rodziny ' 
Siem ensów , w łaścicieli w ie ^ ic h  
koncernów  przemysłowych w 
Niemczech.

K O M U N I Ś C I  
O D P O W I A D A J Ą  

gen.
de Gasiło

PÓ-RrZ, czw artek.
t»ę W M.1.* - _

I H u ^ a m t e
CT.CA4A CZK-OAt COJT) Atajr* t

C entra lny  organ francusk iej 
partii kom unistycznej zam ieścił 
w czoraj na pierw szej sfronie od* 
pow iedź biura polnycznego partii 
kom unistycznej na ostatn ie prze. 
m ów ienie gen. DE G A U LI,E’A w 
Rennes O skarżenia zaw arte  • w 
odpow iedz: partii kom unistycznej 
1 w ydrukow anej w „H um anite" 
można u jąć  w następu jące  P 'in- 
k ty :

P,rl 2 j 2 p l ^  I)  podczas oku 
*1 nacji n iem iec­

kiej de G aulle 
rozWląkał we 
F rancji wewnę- 

ęM t-1  trzne s".v oporu 
FF1. 2) De G aul 
Ir zajął obecnie 

jM pjEpdW t.? m iejsce b. p rz y

®  fas* y ^ wsk ie j o rgrm za 
cji „O gnistego Krzyża* pik de la 
K oąue’a 3! de G aulle dążv dn 
w ładzy osobistej bez uzn au an ia  
au to ry te tu  Z grom adzenia N2to  
dou’ego. 4) de G aulle pragm e o- 
balić socjalne zdobycze klas) ro ­
botniczej i ustalić ponow nie we 
Francji dy k ta tu rę  m iędzynarodo. 
wego kap ita łu  5) de G aulle wy 
kazu je  zupełną obojętność w s to ­
sunku do najw ażniejszego dla 
bezpieczeństw a F rancji zagadnie­
nia N iem iet, 6) W espół z-kagu - 
la rdam i i m onarch istam i de Ga- 
ulle p lanow ał zam ach s tan n

Z F E S T I W A L U  W P R A D Z E

MŁODZIEŻ WALCZY
0 POKÓJI 

i PRZYSZŁOŚĆ ŚWIATA
PRAGA, c-ziwartek.

Festiwal Św iatow ej Federacji /VWodzieży Demokra­
tycznej w Pradze zgrom adził 60 tysięczną rzeszę mło­
dzieży z całego św iata. Wśród delegacji ró/nych naro­
dów zwracają uw agę przedstawiciele republikańskiej 
Hiszpanii i młodzież ze skrawka wolnej Grecj z EPON 
kraju partyzanckiego generała Markosa. Zgodnie spę­
dzają czas na festiv'a’u walcząca w s- 'lnie o niepodleg­
łość Indii młodzież hinduska i muzułmańska, oraz mło­
dzi Arabowie i Żydzi palestyńscy.
Są tu  przedstaw iciele  A lgieru, Poł id---owej A fryki oraz przed 

lu n isu . M aroka i Egiptu. W śród staw  e . . . t  młodzieży rrfurzyńskiej 
narodów  kolonialnych w yróżnia T rynidadu, G am bii ( Liberii, 
się g rupa białych i M urzynów  '?

Brak młodzieży Iranu
Brak na Festiw alu  przedslaw i- 

cieli Iranu , poniew aż cała de le­
gacja młodzieży -irańskiej '.osta 
la u*-«4&®:n władze- t.cgo
k ra ju  ńiindzież ru rn p rjs l n rf 
p rez fu ta ją  ubo!: ilelegacii poi 
-ikiej. następu jąc i Jelegacje: ra- 
ci/.ipclca francuska, włoska, - hc 
lenderska, bułgarska, albańska, 
angielska, jugosłowiańska, cze­
chosłowacka, be'gljska, 1 mło­
dzież krajów skandynawskich 
Danii, Szwecji, Norv egu 1 Fin-

WY R O K  
w procesie
KiKi WRN

W  u n ,ś Z  \W A . c z w a r te k  

Dziś w poludn:e przed W7oj-  
skowvm  Sądem  R ejonow ym  
w W arszawie zapadł w yrok  
na członków n ielegalnei or­
ganizacji W iN i WRN. W y­
rokiem sgdu skazani zostali: 
FRANIO ZOFIA na 12 lat 
w ięz ien ia ,;  G AŁAJ BOLE­
SŁAW na 10 lat w ięzien ia , 
nrzt czym na zasadzie am ne­
stii kare zm niejszono do 5 
lat, B a ń k o w s k a  Da n u ­
t a  n a  10 lat w ięz., SIEŃKO  
STANISŁAW A na 6 lat. W A- 
RZYCKA JA N IN A  na 7 lat 
więz., W EDRYCHOW SKA  
MARIA na 7 lat w ięz., i S A ­
WICKA JA N IN A  na 5 lat 
w ięzienia. Oskarżone;] Sa­
w ickiej na m ocy am nestii 
darowano karę całkow icie.

la n d il AmeryKę rep rezen tu ją  
biali 1 czarni jej m ieszkańcy.

Prezes Św iatow ej Federacji 
Mli-dzieży D em okratycznej GIIY | 
3,E RGJSSON, przem aw iając 
dniu o tw am ia zjazdu stw ierdził 1 
je  nie było dotychczas w dz-e 1 
jacb tak  potężnego zlotu .nlodzie 
ży wszj s tk ich  narodow ość, i ras 
Zlot m anifestuje jedność m ło­
dzieży w  w alce o pokój i  leDsza 
przyszłość świata-

Kapitaliści dbają 
a kieszenie

W  U S A
D R O Ż E J E  

S T A L  
i W Ę G I E L

NO WY JO RK, czw artek
O sta tn ia  podw yżka p łac gorn*1 

ków  w S tanach  Z jednoczonyct 
dała  w łaścicielom  kopalń  j hu1 
p re te k s t do podniebienia cen wę. 
gla i stali w  k iń -ak ro tn ie  w yż­
szym stosunku  do zwiększonych 
kosztów produkcji.

Podw yżka płac w górnictw ie 
zw iększyła, jak  w .adorro , koszły 
w ydobycia tony w ęgia o 65 cen* 
tów, a koszty p rodukcji tony sta li 
o około 90 centów. N atom iast w la 
ściciele kopcić  w ?»ta podnieśli 
cenę w ęgla pr: e o ię n te  o 1 do la i 

25 centów  za tone. zai koncerny 
Stalowa podw yższyły cenę iednr 
t.*ny sta li o 5 dolarów  

P o d w y ik a  cen stali zw iększy 
koszty D rodukcji w  szeregu  gałę­
ziach przem ysłu  — od fabrj 
gw oździ do zakładów  samochód* 
w ych — O okołc 300 m łlign^w  A  
larów  rocsnl*.
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AUSTRALIA i
W Chinach bawi obecnie 

specjalny wysłannik p re ­
zydenta Trum ana gen. 

WEDEMEYER. I choć cele jrgo 
przyjazdu nie są oficjalnie 
ogłoszone, a  cała m isja otoczo 
ńa jest tajem nicą, jasne jest, 
ie  obie strony przywiązują do 
niej duże znaczenie. CZANG— 
KAI—SZEK przeprowadził już 
szereg rozmów z gen. am-ery- 
Kanskim i wydzieli! nawet kił- 
k u  ministrów, ktarzy me ją zcAć 
generałowi dokładne sprawozua 
nie a svtuacji politycznej, wo­
jennej, gospodarczej, finanso­
wej i tp. Chin. Sam zaś gen. 

Wedemeyer oświadczył, że wy 
niki jego misji będą miały „de 
ey dujące znaczenie nie tyfko 
dla Chin ł Sianów Zjednoczo­
nych lecz dla całego świata”.

Czym wywołana jest ta  nuwb 
aktyw izacja ingerencji am ery- 
kansKiej w  Chinach?

P rzypomnijmy sobie,.^ia w 
zeszłym roku „Jiu-Scil Chi 
ny  obecny sebf < wz sta­

nd USA MARSlfAI Tj, który 
przez i łuższy ćlaa bawił w tym 
kraju rówirftż Jako specjalny |  
wysłannik re z y d e n ta . M ar°hali 
przyczyni! się niewątpliwie do 
wydatnej pomocy am erykań­
skiej dla uzang—Kai -Szelca, a  

przede wszystkim do uzbrojenia 
1 wyszkolenia arm ii Kuomłntan 
gowsKiej, Gdy wraz i  wyjazdem 
M.irsnaua Stany Zjednoczone 
„wycofywaiy się” * Chin, były 
one przekonane, te  kięska 
wojsK komunistycznych jest 
blisua. Właśnie po wyjeżdzie 
M arshalla doskonale wyposażo­
ne arm ie rządowe rozpoczęły 
„generalną ofensywę” osiąga­
jąc początkowo pewne sukcesy 
i zdobywając- naw et stolicę 
Chin Ludowych Jenan

J ednak wkrótce wojska lu 
dowo — demoKratyczne 
same przeszły do ofensy­

wy, zadając armii kuomlntan- 
gowskiej szereg dotkliwych po­
rażek. Tymczasem zapasy bro 
ni i amunicji am erykańskiej 
wyczerpują się. Sytuacja gospo 
uarcza i finansowa Chin kou- 
mintangowskich pogarsza się 
z każdym dniem. Wzrasta nieza |  
diw olenie z polityki Czang — |  
Kai—Sieka, czego wyrazem = 
jest silny antyrządowy ruch stu § 
denlów. Równocześnie wzrasta = 
nieufność narodu chińskiego £ 
wobec Ameryki, zwłaszcza w = 
związku z polityką gen. Mac = 
A rtura, jaw nie faworyzującego {= 
Japoni 5 — odwiecznego wroga = 
Chin. =

Gen. Wedemeyer ma dać no- 5 
wy zastrzyk dolarów i broni = 
dla Czang-Kai-Szeka. Zastrzyk r  
0(„. wiście ńfe bezpłatny. W = 
Chinach mówi się już o tym, = 
że Stany Zjednoczone zaiatiają 5 
szeregu bai lotniczo — mor- 3 
skich na terytorium  chińskim. = 
Przypomina się, ze m arynarka £ 
1 lotnictwo am erykańskie w dal s  

i ‘.zym ciągu zajm ują oazy w = 
Tsing-Tao, bez zawarcia w te j = 
sprawie jakiegokolwiek ukiaau. i  
Za NOWĄ pomoc trzeoa piacić = 
NOWYMI koncesjami . ;  §

Czy jednak zgodzi się naród i  
chiński na takie rozwiązanie = 
sprawy? WK. śj
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ANGIELSCY 
ZOSTALI STRACENI

LONIIYN czw artek
A gencja R eutera donosi, że ży= 

dow ska organizacja  terrorystycz: 
na  „Irgur. Zw at i_,eumi” ogłosiła 
kom un ika t, stw ierdzający , że 
dw aj sierżanci b ry ty jscy  MER: 
|Y N  PREICE i CLYPFORO 
M A RTIN  zostali s tracen i, jako 
odw et za pow ieszenie przez wła* 
dze b ry ty jsk ie  trzech  terro rystów  
żydow skich.

LONDYN, czw artek
RZĄD INDYJSKI ZŁOZYŁ NA RĘCE PRZEWODNI­

CZĄCEGO RADY BEZPIECZEŃSTWA tlO Tf, Z PROŚBĄ  
O KO/PATRZENIE KONFLIKTU W INDONEZJI.

RÓWNIEŻ RZĄD AUSTRALIJSKI, PÓWOLUj ^C SI§  
NA ART. 39 KARTY ONZ, ZAWEZWAŁ RADE PEZPflfc. 
CZŁ.NS1WA DO ROZPATRZtNłA KONFLIKTU INDO­
NEZYJSKIEGO.

A r t  39 Karty przewiduje, ż e  Rada Bezpieczeństwa mo­
że nakazać natychm iastow e zaprzestanie działań w ojen­
nych i zastanow i się nad dalszymi krokami jakie tiaftży  
powziąć dla rozstrzygnięcia konfliktu.

SPÓŹNIONA INTERWENCJI 
WIELKIEJ BRYTANII

I  ONDYN, czw artek  
W  zw iązku z zam .arem  r z ą ­

du  indyjskiego 3i zesłania s p ra ­
w y konflik tu  holendersko- in ­
donezyjskiego Kadzie B ezpie­
czeństw a ONZ, rząd  b ry ty jsk i 
w ystosow ał pism o do rządu  in ­
dyjskiego, w  k tó rym  nak łan ia  
rząd  indyjsk i do nie w ystępo ­
w an ia  na fo rum  ONZ, az do 
za jęcia  oficjalnego stanow iska  
przez W ielką B ry tan ię , Tvm cza 
sem  rz ą a  inayjsK i w ysiał już

pism o do Rady B ezpieczeństw a 
ONZ, w  sp raw ie  na  „ycnm iisro- 
w ej in te rw encji w  sporze h o ­
lendersko  - indonezyjskim . W 
zw iązku z  tym  w  L ondynie  ó- 
praeow ano opecjah .e IffSn ukcje 
d la  p rzedstaw icie la  W ielkiej 
B ry tan ii v> U aazie Bezpieczeń­
stw a ONZ CADOGANA, w edle 
k tórych  m a on bronić stanow i­
ska , że konflik t holendersko- 
indonezyjski, to  w ew nętrzna 
sp raw a  H olandii.

In doneiym ycy w  ofe^sywee
LONDYN, czw artek  

K om un ika t indonezyjsk i poda: 
je, że w ojsk* repub likańsk ie  a ta­
k u ją  H olendrów  na  w ielu odcin­
kach from ti n a  Jaw ie  i  Sam a 
trze. Szczególnie zaciekłe w alki 
toczą się w  pobliżu Sem»xangu. 
Siły repub likańsk ie  a tak u ją  pozy*

cje ho lendersk ie  w  rejon ie  Mo: 
d jokarta . W okolicach B andungu 
Indonezyjczycy posuw ają się na: 
przód, a pod S ukabun i staw iają  
silny  „pór, przechodząc często do 
K ontrataku. W ojska rep u b 'ik ań : 
sk ie  a tak u ją  H oiendrow  w oko: 
Hcy B aU w ii, M edang 1 Pada n,g.

HOLENDERSCY PIRACI STRACiLI 
SAMOLOT WIOZĄCY MEDYKAMENTY

LONDYN, czw artek
A gencja R eu tera  donosi, że 

rząd indyjsk i złożył rządo-WI ho­
lendersk iem u pro test, przeciw ko 
strącen iu  przez lotnictw o holem  
dersiKie sam olotu, w iozącego le: 
k a is tw a  do stolicy R< p ub lik i In : 
donczyjskiej — Jog jokerta . Woj:

skow e władze holendersk ie  zgo: 
dziły się przepuścić sam olot, lecz 
mim o to lot-nicy noienderscy s trą  
ciii m aszynę. Sam olot należał do 
zuaucgo pilota hinduskiego P a t: 
naika. 9 osob, stanow iących zalo* 
gę sam olotu zostało zabitych.

6&lsz& wyroki 
na dem okratów

LONDYN, tiW artek
D ziaiaćz lew icow y 

GERONOAIO 
M ARCHENA zo­
s ta ł skazany  przez 
hiszpańska sąd  do 
laźrty  n a  k a rę  
śm ierci za z&ińcćh 
bom bow y, doko­

nany  lzekom u W M adrycie w d-nr 
30. k w ie tn ia  br. Dwie' działaczki 
lew icow e IZ A B E Ł L a T A kR A - 
I  ,ABA i LUIZ A GDNZALES zo­
sta ły  skrzame ńia 20 i na  5 la t 
w iezienia. 7 innych oskafżohych 
o trzym ało  w yroki od 12  do 20 
la t w ięzienia.

Dni. 28. Irtpta- t e  W ffudżliiaCli n  n t .  vŁ  ot ągń.jio  wytfooyćie 
stu milionów ton węgfc od ćżKś„ ,/rźe&ćhf h„„al piżez polskie wła 

dze. Sto nuuonów ton węgi* — roi pięć liśilióhow WŁgOńó.e złbto 
nowych. Gdybyśmy żestawfff pnći^g Z lyćrf Wagonów, śTęgałoy o n  

długości 60 tys. kilometrów którym  opasalibyśmy kule ziemską 
półtora raza: Gdybyśmy chcieli załadować ten węgiel na statki po 
lu tys. ton każdy, trzeba by było 10 tya statków, które zestZwioi e 
razem twoi_ylyby łańcuch p i  GdańbTtS dó NóWego Jorku.

Fo  przemówieniu premiera Attlee

C zy  arm ia b ry ty js k a  
ulegnie re d u k c ji?

LONDYN, czw artek

W  kolach politycznycn przy: 
w iązu je  stę  w ie lk ie  znaczę: 
n ie  do konferencji grupy 

p a rlam en tarne j L abou r P a rty , na 
k tó re j p rem ier A ttlee  w ygłosił 
przem ów ienie w  sp raw ie  przy: 
=złej polityki rządu  brytyjskiego.

Zw raca etę u- 
w agę n a  to, że 

rzeczoznaw cy 
gospodarczy La 
bour P a rty  w y! 
pow iedzieli się 
za redukcją  b ry  
ty jsK ich  * il  

: zbrojnych, juko 
v  jedynym  śród: 

kiem , k tó ry  o: 
bcen te  m ożna podjąć dla zapo= 
b ieżenia k a ta s tro f ie  gospodarczej 
W ielkiej B rytanii.

W kołach tych  uważa 
się, i e obecna sy tu ac ja  m iędzy­

narodow a pozw ala na  reuukcję  
daiszych 500 tysięcy żołnierzy. 
Należy zaznaczyć, że u trzym anie 
arm ii b ry ty jsk ie j obciąża budżet
kw otą 900 m ilionów  tum ów .

Heluu będzie 
premierem Itidi

LONDYN, czw artei.
Jak  donosi A gencja R eu te ra  z 

New D elh ', M ahatm a G andhi o- 
św iadczył, że p ierw szym  p rem ie­
rem  rząd u  hindusk iego  będzie 
P a n J i t  N ehru .

Przed konfeitiuclą 
za s t^ iió w  ..WlsIUej 
G z f  fki“  w Londynie

LONDYN, czw artek
A gencja R eu tera  donosi, że 

rząd S tanów  Zjednoczonych' i 
rząd  francusk i p rzy ję ły  zapro­
szenie rząd u  bry ty jsk iego  co do 
odbycia w  dn iu  1 październ ik? br. 
konferencji .zastępców  m inistrów  
spraw  zagranicznych w  Londynie. 
Jak  w iadom o. ZwiązeK R adziecki 
rów nież zgodził się na  propozycję 
bry ty jską .

N a konferencji m oskiew skiej 
postanowiono, że zastępcy  m in i­
strów  sp raw  zagranicznych przy 
go tu ją  d la  R ady  M in S praw  
Z agranicznych, k tó ra  zbierze się 
w  listopadzie w  L ondynie, n a s tę ­
pu jące  trzy  kw estie:

1) P rocedu ra  przygotow ania 
niem ieckiego tr a k ta tu  pokojow e­
go,

2) S tru k tu ra  polityczna n-sy- 
szlych Niemiec,

3) K om pensata  in teresów  Na 
rodów  Zjednoczonych w  N iem ­
czech. \

Po zrzuceniu pęt okupacji hitle­
rowskiej z naszej ojczyzny przćż 
armie sojuszn-cze polską i radi.ieć 
ką, zjćźęłfśmy i.atychm iist pracę 
i w ostatnich dniach stycznia 45': 
roku wydobyliśmy niecałe 3 tys. 
tOTf węgla Z końOćfe lutego tego 
samego roku wydobyliśmy 387 ty f - 
tOń a w rffaju jeden fnilioń' ton. Nie 
ustając w  pracy z  miesiąca na- 
siąc zvńększaliśmy ilość wydoby­
tych ton, osiągając #  lipću 1945 fO 
ka 3 mil fon, w  lipcu 194Ć r 4 mil 
ton a' wre-szclo w lip Co bf. prźć- 
kroeżyliśmy 5 mil. fon micjięczne- 
go wyaohyCia. ” " -

Dwa i ioI roku trw ał o k r—, pracy 
nad ociągni^cićm tego, na ĆO przsd1 
w ojną w latach ncrm alnyćh śtósun 
k ó w  potrzeoa byiO proWie ..-zy .ia- 
ta, od 1936 — 1931 roku Jest to z 
jednej strony symbcTem możliwości 
jakie  ńOwa Pofeica w noWym ulkla-' 
ozie granic posiada, aiC z drugiej 
strony symbolem ducha -I pracy 
Polski ptfwojeńr.cj. Na ńasfcpne 
sto milionów ton wystarczy już tyl 
k o  półtora roku pracy.

W początku roku łs»45 pracowało 
w górnictwie zaledwie 7u tys. ludzi 
a  następnie stopniowo w zrastając

cyffa JOsz^j dO śtahu OtaCrtCgó Oko 
ło 200 tys. ludzi. A jak ci ludżió 
pracują, oló kilka Cyfr ria kopal 
niach w rutym l^r5 roku przecię­
tna wydajność wynosiła 321 kg “na 
robotnika 1 dniówkę, w maju 1945 
rOku już wydajność wynosiła 583 
kg ,- w lipcu 1Ś46 roku ńiżektuczyla 
1,000 kg., a Obecnie wydajność do­
szła cky 1,160 kg., na robotnika — 
dniówkę Zatem nie zwiększająca 
się ilość pracovćnikow, ale icn wy 
daj*nosć dala nam dzisiejsze rczul 
taty GOfiHk poram’ świadoift swó- 
ićR prJW i obdWiązkóW wObćc dj- 
cżyzńy \<i ciężkiej wgfćwaiej pracy 
dąży do odbudowy zniszczo iego 
kfaju ( CŻ l>odle cmiii WsTÓS nietićY-
kfećżćńStw wyktćwJ jasny obtaz 
pćzysZTćj rzeczywistości polskiej, 
Pófśkf już tepSeCj dli, ni aa pracują 
cych, .bliski śttnej, gÓ.łpńda.CŹo Tiie 
źżjeżf.ej Górńik polt-kf odbu„ż\'ju- 
fe ńasżą uiy.ććźórtii Jtólieę #aY(fea 
wę, ńasZe m «st_  t  wśte, gófrtiłl pól 
akt OtrońdoWU.iJ potężny pTzcm^ u 
narodowy, górnik BolsKr zagospoffa 
riffc zjiemfe Orfzy^kanC, odnudńje 
porty f oŻywr Wielką dVoBC komun i 
In.Cyjńą fWfrę.

Górnicy! Życzę Wam jak najlep­
szych owoców pracy. Szczęść Boże!

Pi zegiąd pi asM 
zagranicznej

IcMuaan wiiuiho UbńptKcuuM 5« h

Holandia pogw ałciła um o­
wę, z a w ir lą  w  L ihgyadiati, 
n a  m ocy k tó re j uznaia R epu 
b likę Indon-aaj jak. Ja jn y .n  
jest, M  in iperialiści ho lender­
scy, w alcząc z ruchem  w t -  
zwolcńezyni, chcie liby  stać  
śńf; w ładcam i' bogate j kolonii, 
kfu ra  VjrmKnęłLi nn  się  7 rą k  
# z ią w ś* j pod1 uw agę, ż„  A n ­
glia  n ie  m ogła ulozielić d o ­
sta tecznej pomocy w ojskow ej 
i finansow ej kolonizatorom  ho­
lenderskim ,- Starty Zjcniloczo- 
a e  za izęły ingerow a„ w  sp ra ­
wy J  .d on tz ji. H olandia w y- 
ekw ipow alr lO łi-tys.eczną a r  
mi< Kolonialną przy pomocy 
am erykańsk ich  kól w o jsko  
wych. H olandia  rów nież o- 
trzyriiaia pomóc finansow ą od 

Staiiów  Z jednoczonych za 
udziul kap itu lu  am e--ykańskie- 
!,ó w eksp loatacji lrtdortezji 
Bo ezęścibyyych k ró tfto trv  a- 
łych sukcesach holenderskich, 
w  bard  de’ ro z ^ d i.jC h  kolach 
imperiaflisiycŁi.ych, nastąpiac 
otrzeźw i nie, grlyż staje się 
jasne, ie  nartóJ indołie^yjdlu 
staw iać będzie zaciekły 
opór. A gresja holenderska w y­
wołała, p ro testy  u  śród robo t 
nikóyp HWettderskićh, k tó rzy  
widzą jaunoi ze w ojna p rze ­
ciwko R epublice je s t częścią 
szeroko zakrojonego p lan u  o- 
fenSy-.yy kół reaiccj jrtych 
sk ie row anej przeciw ko p ra - 
Wórtt góąpódarczym  i politycz­
nym  klaśy pracu jącej. Cały 
postępowy św ia t startą! po 
sti óniC Ihdonezji

• - -  ~~ —— ' —- y - -  -*ą- B 8— X--------  sK-jg..  -- f - M

M t a fiia li  r o M ó w  k  f t r n i ź ń  pi»-ukc{r

na szK odnlkD w
WROCŁAW C2fVrartek 

W W ojskowym Sądzie RćjońóWyisi W  WgócMilWii Yet-’ 
padł wyrok w sprawie byłego dyreltfofa państw ow e, \Yy 
twórni tfr/ąJzeń tćłetććffrSczńJrćti' W ZąbkoWrćaCft Kazimie­
rza F lr E n s A , dyiektó ia  fććfiiifcznego GRZEGORZA 
KOnILOWA, ayrekto a administracyjna - tfandlówcgo f  A- 
DF.LSZA jA ru B oW S K IL G O  oraz kierownika proódk<jr 
TADEUSZA R ll , 'KOVVSK.IEGG, oskarżonych o sabotaż 
gospodarczy, nłCdopiWóWanić Rrżeprowadzenia óTezBędilego 
remontu m aszyn, powodujące całkowity niemal upadek pro­
dukcji oraz popełnićrtte szeregu nadużyć w  polityce perso­
nalnej wytwórni
Sąd skaza! TerenSa i  K orniłow a skiego zaś i R utkow skiego po  8 

po 10  la t w ięzienia z  jrozlkw ie la t  w ięziertia z  pozbaw ieniem  
riiem p raw  ha 8  la ta . Jakubów : PfaW i u  hrt dw a

W Wojskowyjn Sądzie RejOnO: 
w ym  w  Łodzi odoyła się  ro z p ra ­
w a  pizCeiwko b. dy rek to row i t a ­
ty  szkła „FE N IK S’’ w  P io trkow ie  
G ORNICKILM U M IECZYSŁA 
W OWI Oskarżonem u O u p ra w ia ­
n ia  sabotażu gospodarczego j a *  
w ynika z p .ję U e g n  rozpraeWp, 
G órnicki dąż^fl śWiddcmio do 
przerw ania ncdmaiłnego firtikcjo* 
now ania zak ładu  hutniczego oraz

nukłanżał p racow ników  do  obni­
żen ia  p roaukc j.. O m eioaach d'- ia 
tana G óm ić l irtgo św iadczyły 

zeznania św iadków  — ofiarnych 
pracow ników  huty ' „neniics’- któ* 
rym  Górnick: groził obniżeniem  
płac w  w ypadku  zw iększenia 
przez n ieb  pruduł.cji. S ąd  skazał 
G órnickiego na  pięć la t w ięzienia 
Oroś u fn tfę  Olbjiwafełskiel. p raw  
honorow i/ch na  dw a la ta .

Z  Radu S a z p i E c z e d » a
Na ju trze jszym  ze 
b ran iu  R edy Bez­
pieczeństw a, dele­
gat radz.ecki G ro- 
irtyko, m a p rzed ­
łożyć nowy plan 
■adżiecki, /  K t ó r y ,  

;ak donoszą, prze 
w iduje całkow itą 
ew akuację  wo,,sk 

c u d z o z i e m s k i c h  z G recji, oraz 
stw orzen ie  m iędzynarodow ej ko­
misjo' nadzorczej dla kontrop po- 
niocy Zagranicznej d la  G recji.

N o w a  p a r t i i *  
n a  W ę g r z e c h

BUDAPESZT, czw artek
Przew ćdniczący SojuEzniczej 

R ady K ontro li na  W ęgrzech gen. 
SW IRIDGW  zezw olił przyw ódcy 
opozycji w ęgiersltiej ZO L T t.N O - 
\VI rrfc łF F E R O W I na  założenie 
now ej, niezależnej p a rtii w ęg ier­
skiej,

Do now ej p a rtii zgłosi p raw d o ­
podobnie akces k ilku  przyw ód­
ców opozycji łącznio z BELĄ 
-SEDENYIm, p ierw szym  przew o­
dniczącym  tym czasow ego Z gro­
m adzenia N arodowego.

REAKCJA W IOSKA 
NIE CHCE DOPUŚCIĆ

do równouprawnienia kobiet
MOSKWA, czw artek

Przew odnicząca delegacji ko 
b ie t w łoskich, p rzeb y w a­
jącej w  M o«kwie, RINA 

PICCOLA TO , ośw iadczyła k o re ­
sponden tow i agencji TA SS, że 
zw iązek k o c ie t w łoskich je s t o r­
gan izacją  dem okratyczną, licżą- 
cś[ ponad 500 tysięcy członkiń 
Z w iązek  w alczy a  pra  lydzlwą d e ­
m okrację  we Włoszech, o udział 
k ob ie t w fyciu  politycznym  1 o 
ob ronę in teresów  kobiet Sra* ó 
ochronę macierzyństwa, Kobiety

uzyskał* p raw a w yboicze. E le ­
m en ty  reak cy jn e  chcą jed n ak  nie 
dopuścić do rów noupraw nien ia  
kobiet. R obotnice w łoskie są  go­
rze j w ynagradzane od mężczyzn, 
a w aru n k i p racy  kobiet u ,  w ciąż 
jeszcze ł iardzo ciężkie. C eny ży­
wności w  poró w naniu  *  rokiem  
19ł* w z iJ iiy  52 razy, podczL 
gdj płace .zaledwie 33 razy. Ogól 
n ie biorąc, kom ety  o trzy thu ją  o 
3u proc. m niejsze p lace od m ęż­
czyzn.

jesien i [931 raku  angiel: 
scy to rysi obalili drugi rząd
labourzystow ski i utw orzyli 

rząd  „koalicji narodow ej”; który 
obc2a ł zarobki robotnikom , 
zm niejszył w ydatk i na  opwkę 
społeczną oraz provtadzt> polity: 
kę zagraniczną w spierania sił fa* 
szystowskich.

„Echa tego roku pow tarzają  s i ; 
dz is ia j” — pisał w artyku le  
w stępnym  tygodnik  „R eynolds 
N ews”, zwracaja.c uw agę na  wy: 
nurzen ia  politycznego sprawoz: 
da ycy reaiccyjnej gazety „Su-id?y 
D isp a tch ’, którj- stw ier-tził, źe 
u tw orzen ie  i ządu „koalicji naro : 
dow ej” będzie jednym  z w a ru r : 
k ów  jak ie  postaw ią A m erykanie 
w  w ypadku udzielen ia  W. Bryta= 
nit. pożyczki dolarowej.

In n y  dziennik torysow skl, 
„Sunóay T im es”, zada, jak  to , j :  
czynili torysi w  1931 r. „zm nićj: 
szenia W ydatków publicznych”, 
co w  toi-ysowskie.l nom enklaturze 
oznacza obniżkę p lac i w ydatków  
na opiekę i połeczną.

Par. C ltv er StE nley, jeden  z 
przywódców p a r 1 ii konserw atyw : 
nej, w  '.wej ostatniej m ow ie wy: 
sunął oskarżenie, że robo tn ik  b ry  
tyjsL? p racu je  m n ie j w ydatnie.

T akże i Amerykanie w rócili 
do tego tom atu. . New Y ork Tt> 
m es” doniósł, że am erykańscy m i 
n is iro w ie  oznajm ili rządow i bry: 
ty jsk iem u, iż  p rodukcja  w ęgla w  
W, B ry tan ii nie sto . zbyt dobrze 
i dlatego n ie  m oże l'czyć n i  po: 
m oc cm errkańską .

Ci dżenielm eui, którz: krzycze= 
11 o  radzieck ie j ing< ren c ji w  sp ra
wy wewnęt-me innych  nauatw,
milczeli, .eźeli chodzi o A m err: 

anów, *vtri.cajacyc^ się w iutc: 
m f  ć ii ”t„ l rytyfskri,

Pogłoski o utw orzeniu rz^du 
koaMcji na .-id iw ej ppgą* w ślad 
za m ową rftih istrz M orrisona w  
d n iu  8 li.pca, w  której poruszył 
ort trudna, sytuację, w jakiej zna

lazła się W B rytania.
Zaraz_ po m ow ie M orrisona by 

ly m in is te r  Eden oświadczył, że 
partia  konserw atyw na ża-da utw o 
rżenia rządu  koalicji narodow ej.

Z* w y ją tk iem  ptsfna „Daily 
Wo.-ker” cala p ra sa  brytyjska
pow itała propozycje M arshalla
jahb zbawcze dla Europy! 
zadała (ohtc tru d u , aby oraoK |  i 
praw dziw e . rz j eżyny tryzyi-m W. 
B ry tan ii, śpówodowartćgo pf*e*
politykę zagrauicKną rządu.

Po pierwsze, deficy t handlow y 
W. B ry tan ii w ynosi 70G m il. fun: 
tów  szterlin-gów. zam iast prżypu» 
szczalnych 400.

Poza tym  u tyka jąca  w ciąż pro» 
dukcja węgla, k tó ra  m im o, że

■ie b e d ą  śmniejszone d u s u m
ciągu.
VVkrótce nastąpi podwyżka opl&t 
taryf kolejowych. tym sam ym  
czasie zyski „apitau lów stale 
zw iększśj p tić .

Robotnicy dostają  zm niejszają:' 
cą się część dochodu ni rodow e 
8 0 , podczas i dy cześć p rz ip a dają» 
ca kap ita listom  stale ŁwtękśzL 
się. O dzw ierciedla to  niestałość 
obecnej sytuacji gospodarczej A i
gl’i, która po dw óch lat ic-1 iv.ą*
dów partit labpurZystuwrK-iel cią 
tle  nie posiada narodowego pla* 
hu  gospodarczego, podobnego do 
tych, które są wykon wane w kra 
Jach de nokracji -udowej w  śio d : 
kowej i wschodniej Edropte.

USA stało się bezpośrednim  po» 
w odem  zwyżki cen na te artyku* 
ry k tó re  W. B ry tan ia  zakupyw a: 
la z funduszu pożyczkowego.

Dalto-n podał do w iadom ości 
szereg rew elacyjnych przysiadów  
zwyżki cen od czasu, gdy W. Bry 
tan ii zośtaia przyznana pożyczka 
dolarowa.

s ta l 20 'proc
d rz—vo do w yrobu 

flióh i 100 proc
„.ze-i-c? 28 p i k
rńięso 41 proc.
se r 31 proc,
tłuści i > 49  proc.

R ezu ltit tego jest faki, że za 
927 m il. funtów sz fe rlm g ć .r ł l  
B ry tan ia  trźyirr rjc te>i'»ry w afto

R E N N a F-

Gzy powtórzy się rok 1931?
( K ó r 6 i p o n d e ń c | t i  w ł i s n a  z  L o n d y n u )

Jest wyższa, n tź  w  ub ieg łym  ró* 
ku, Jest ciągle nlfe w ystarczająca. 
R ek ru tac ja  siły roboczej do *o» 
palń  n ie  może się poszczycić żadj 
nym i w ynikam i. P ro d u k c ja  sta li 
spad".

C yfry  dotyczące sy tuacji hi roi* 
n ic tw ie  b ry ty jsk im  ’ -l-ż- n i - są 
rórocye. Dalton, m in is te r skarbu, 
ośw iadczył w czoraj, że „Na jfca 
produkcja  io ln a  da je  nam  ty lko  
jedną czw artą racji naszego -stole* 
Da, 7 jroc. śnasłS, >1 proc, cu« 
kn% 36 proc. bekonow  I 44 pfbe, 
naszej rac ji m ięsnej” . |

R ealna w artość płac zm niejsza 
się z pow udu zw:ekszen ii *i<I efifi 
Racje żyw nościow e zostały 
■m niejsw ne i  w  n s jb l:ższym a  •«

M im o ż s pozycji amerykan: 
■ka dla n .  Br. , ^ l t  
Hę, r „a li „ b a f  ,śt„vv ikt córa* 
bardziej opten . stę •  ^Jlttykę 

,ilc'-noBci bd mt rtrau jv w ielkiego  
kapitału amerykańskiego. Z ogól* 
nej i-imu so^ cłik i 997 mil. »an* 
tów  i t-/liń gów  W. B rytan!- iw 
ły la  550, zostawiają- tylko 377 
mtl funtów -eteH. daltzt po> 
irzeby. Oczekuje się , że suma t^ 
zostanie wyczerpana do r. 1948. A 
p o i f c*« i ta miała nas uratować 
do r. 195u.

',.VlJró+ce potem , jak W Bryla* 
n ia  otrzym ała pożyczkę d ó la u w ą  
— w artość j «1 zm ślśla  o {jdłiad 
2H proc. — Linwiedział m in is te r 
U a l t e a .  Z n i e s j c n i e  ić o n t ro l i  c m i  w .

Śvi Jfcdyaic bud lii. funtów . W 
t e i  «frt>B6tr RM eryksfitey kspI1alt> 
ścf * b lś r  '.'a  w o je  swykłe ijfSki, 
v.,T.ic .ącn 15 proc. p lu t  i.sdw yz; 
ki Zysku, ocentnne aa  28 proc, 
cł-yli razem  43 proc., t. zn 370 mi 
liortów funtów  T o wszystko o: 
próca p rocentów  -apw arantow a: 
n.vch W ustaw ie  o pożyczce.

Morrisom w  ęwojej m ow ie d!J  
do srozti itenia. że latyćhmiasto 
w e .-oz dążenie Jai-.o ; ąg ihc: 
u- ymłć, j  zw rócenie *tę ł o  Sta. 
nów Zjednoczonych o hową po« 
żyezkę.
, Rrad edaje  Sobie = irawr be 
wwastającęj zależności ód Wall 
Sta& ei

Jedynym  sposonem- nw oim cnta
się od ufiSku ao lara , je s t przeł?: 
mać go-. A to przez zupełną zm ta 
nę polityki zagranicznej, przez za 
cieśnienib w spółpracy ze Zwiąż: 
kicio R aJiffetkim  i demokracja* 
m l ta to w y m i

Ruch posiępow ” nie zm usił je . 
szcue rsądu , aby ściślej w spólpra 
coWał z siłam i po tępu  w Euro* 
pi o. Tak w ięc rzeid labourzystow  
rkj cddala  się od zdeklarow anej 
polityki w okresie orzedwybor* 
czym. O becnie s ta je  się głównym 
w ykonawcą propniS-ęjr M arshal: 

1S, których celem iest stworzenie 
bloku zachodnii go, w  którym  od* 
oućtowane Niem cy odgryw ałyby 
główną rolę.

N ad w yraz ciężka sytuacja go* 
toodarcza d  B ry tan ii, rtrla wiel= 
kiego kapffaTn anterykańskiego i 
praw dziw e znaczenie polityki 
M arshall*, były przedm iotem  o» 
twiadczenii* bm ra politycznego 
„.ytyj-Jkiej par kom unts.ycznej, 
Która podk reś liła  -onieczność 
krupulatnego  i cierpliw ego wy: 

ja śn ien ia  iragicznych konsekwen 
ej p lsnp  Marshalla dla W. Bry 
lanił.

Na typp posiedzeniu przynam* 
niiino ostrzeżenie S talina na  
XV [Ii kongresie kom unistycznej 
partii Z'SRR sk iem w ane pod 
'd re recn  C h am b erlrin a  i jego po 
lityki. „Pop ieran ie  h itlerow skiego 
fECfzyzmu, Jako -irai.o z.iednoczo: 
nego fro n t„  kapitalistycznego 
przeciw  Zw iązkow i R a d z ie c k i: 
mu. m usi zakończyć sic fi** 
.k iem ".
Torysi, k tó rzy  obecnie k rążą  jak  

mruki w okół rządu abourzystow : 
skiego, m ają  nadzie je  powtórzyć 
wypscIRi * r. 1931 następnej jeSie 
ni. Z rob ią  dobrze o He z&ywnie* 
ta ją  śS w a  S talina, wypow iedzią* 
be W 1939 fi

t, RENIAM*
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D czystość szeregów  partyjnych
P a rt ia  nasza. P o lska  P a r t ia .  P P ó . Z i..m ankiv 5'ap ię  j wyru«o= zaooserw ow ać n led o s ta teco ią  cz*

seuj (& ui4°9i tu  sFrojw wssiroku:’R obotnicza, o tw arc ie  s taw ia ła  i 
realizow ała w  p rak ty ce  p ostu la t 
czystości szeregów  p a rty jnych . 
R ^cem aliśm y zaw sze w agę togo 
zagadnienia, akcen tu jąc  to szcze­
gólnie w  ciągu roku ostatniego, 
k iedy n a  fa li burzliw ego w zrostu 
naszej p a rt ii  m ogły p rzen iknąć 
do naszych szeregów  jednostki, 
n ie  z; w sze godne ip iau a  pęp£pt>{v 
ea. N a A kadem ii P ierw szom ajo ­
w ej w  W arszaw ię tpw. W ięsław  
W skazywał n a  to, że leg itym acją  
p a r ty jn a  nie pow inna oęhronić 
n ierobów , pustych  k a rie rp r tc z ć ." , 
apowniliów, szkodników  i w 08°

le zera  r,.„ ia ln ę  7 kw „lifiltaey j-. . .., .....

Z tych jednostek  orzyszo? am y 
szeregi naszej partii, posługując 
się specja ln ie  po w ijan y m i o igana  
mi, K om isjam i Ilo n t.o ii P ą r ly j-  
nej‘. Inaczej obojętn i w obec z a ­
gadnien ia  czystośiji obficza ideo­
w ego i m oralnego cziopKÓw 1-PK, 
n ie  m oglibyśm y podołać trudnym  
wahaniom, jak ie  s to ją  przed n a ­
szą p a rtią  i całym  obozem de: 
m crkracji polskiej.

Z zadowoi n irm  w uam y dzK 
fa k t pod jęc ia  przez b ra tn ią  nam  
p a rtię , P olską P a rtię  Socjalistycz* 
ntą ana 'og icznej akcji, k tó ra  tow. 
poseł Ćwik określił jako  „p ie rw ­
szą czystkę szeregów  pa rty jn y ch  
W h is to rii P P S ”, polegającą na 
tym , że „robociarze — socjaliści 
zasiadający  w  K om isjach  Kontro* 
E oczyszczą szereg1 p a rty jn e  od 
elem entów  obcych i w rogich”.

Skuteczne przeprow adzenie  te j 
&keji s tan ie  się w ydarzeniem , utó 
reg o  znaczenie w ykroczy poza 
gran ice

w apię z szęicgów  o ra tu ie j p a rtii 
WRN -owskich agentów  reak c ji 
rodzim ej i  oocej, notorycznych 
rozbijaczy jeg M fp i robotn iczej 1 
jed  ości dem ok+ątycznei, ig jffg f  
w i nasze życie polityczne i  ot»»o- 
wić łifid^e poytązpy j  w spólna 
su k e ts  polękfej de*pokrtflJi lh dftf 
wej. •

D la nas, peperow ców , w alką o 
pzystość narzych  szeregów  ??i*'?ty 
n ie  p rzes ta je  być akttiałm ,, m uno 
że o rgapizju  p is z ę j p a rt ii  jęs t 
bardziej odporny n a  przćpik4|lłB  
obcych gywiojów. ćjpiicgp i cjią; 
r a t  ter m,s?ęj ę t f t ó  
dziś srepdlją pepęU ąpję ęlęnąM 5 
tów  klasow o wł«>si^i I ich  <Wis 
działyw anic n? Unię polityczną 
PPR- — f a tą m i  n łcu g łę tę j w a |łłj 
rew olucy.,nęj w ykuć*  ciężkim? 
próbam i i dośw iadczeniam i la t jpj 
nionych okupiona, n iezaw odnym  
orężem  w iecznie ąyw ego l twór= 
czego, $}jędo;ijg}ątyez..eg!> * Jł?f» 
sekciąrsK iego m arksizm u poolug|i 
jącą się — p o ljiyua  naszej p a rtii 
jest n ietykalna dla naszych w ro  
góyy. ' * ” "  “

Ale to bynam in iej n ie znaczy, 
by  w róg k lasow y zan ie ' hał prób 
przedostaw an ia  się do naszych 
szeregów, by cłcnaczem  pod m a 
ską  p a rty jn ik a  n ie  m ógł p row a­
dzić sw ej p ed łe j roboty* A  tym  
n iem n ie j n ie  znaczy to, że  pod  taką  
sam ą m aską n ie  nrzedost»ją się 
m iędzy nan, w  szeregi P a r tii  czo­
łow ej i  w spółrządzącej d u ś  Pań* 
stw em  — karierow icze j  jednostk i 
zdepraw ow ane, Którym interesy t 
cele P arł li są  obojętne lub  cdcc. 

F ak ty  m ów ią, że to  ma m iejsce, 
in teresów  jed n e j ty lko  F ak ty  m ów ią, ze w ciąż d .  się

8) M ilew ski Jan , b. bu rm istrz  
m  rfczeyta  wyjfjpczopy z  F a rb

m y sobie pozwolić *9 my, 
pepeppwpy. bo BO kjtżłfym %

go pgója mwfc jnego rmij™ tou h , 4 W j  Wftjewńazluej $omt$jt *oŚłftą» WdHłMo FSSK 
którzy p u y g z li w  nąSże ■łsęregi, KOI4 j 3 l P a rty jn e j w  G dąńęka |z | nypjj Są4«ą p w & fk  jWłtót* f?tf

W

PbLką i
M arcel C aehin, przew odniczący K om isji do S p raw  Zągia.oicz' 

ay ch  Z grom adzenia N arodow ego i depu tow any  m iasta  P aryża  v 7 
specja lnym  a rty k u le  e d a '„T ry b u n y  .Wolności",' m ów iąc o naszych 
g ran icach  zachodnich, pisze:

D la nas d y sk u sja  w  te j sp iaw ie  jes t zamKpięfą! I  1 :fb  błk* 
n ie  w aży się pow racać do zagaduiepia, k tó re  pi-zcsądziłą jpż 
spraw ied liw ość narodow a i  społeczną, uraz ęąja dp tycbćąąsp r 
w a h is to rie .

O drodzona P o lsk a  Offoiosla nie W ł  'w yciąstw ę na ken - 
ferencjach , ale za luu .liła  ju? m iągtą i
W  o d zy sk an y ch  eenir«ivh p rzęm yslow ycł}  dym*® •j1?2 "  s z ią z ię  
, . i n y  fa b ry c z n e , a  s ta jk i  n a  O ą rz ę  IfflM K flW ł?  *
P o lsc e  to w a ry  d o  w ie lk ic h  p o rtó w , 7 kJÓFyflf jjly fłt dalcj^ 
r: nelt św ia to w y  O to so lid n a  i zdrpyeą Mm W i f " ’
s i ln e j  i  k w itn ą c e j.
V? d a lszy m  c iągu , o m a w ia ją c  k o n ieczn o ść  s tw o rz e n ia  sojui z j  

■p o lsk o -fra n c u sk ie g o ,’ C a ch in  k o ń c zy  sw ó j a r ty k u ł :
W asz Sejm  m a p rzed  sobą te  sąm ? aadąnja, co pas^e Z gro­

m adzenie N arodov,e. T rzcpą zabezpieczy^ prącej r e u k c ^  wc 
w nętrzne  zdobycze ^ełiiokrącji.

P o  w tó re , t r z e b a  u s ta lić  śc isły  >ysp9?PF^cP 
k ra ja m i,  k tó re  s ię  w z a je m n ie  uzupfęjijiają  ^  }W?yi?ł }W T- 
s ta l  z a w a r ty  u k l« d  ?os| icn a rczy . To z a  m ało ! K r a je  n a sz e  

» w e  lo sy  o d  I92'i r „  a le  t Fp b a  . ^ o w i ś  P rz e s ta rz a ły  
a k t  , 4  tyczny i w łożyć W eń n o w ą  tm s c  zg o d p ie  z  n o v y -  

m i p o t .z e b a in i  W S p ji} ^  0 b f Qny-
Nie w in o ,  nam  F r ą ^ ^ o m  i )Vam Pb,?frvf». 

dzisia j o trag icznych  vyydarzeniiąęji, łffól-'5? JKfJłFJH&łfj 
s tro fę  r . 1939. B yliśm y zw iązani ?ojijsąem  ? PftlSiW. ł*Ł 
jaiv i ze Zw. R a d z ic k im . G dyby nasze ów ęzpsnę rząd y  w ypeł­
n iły  lo jaln ie  w aru n k i tra k ta to w e  j n ię były  ^ąślepippe m piia- 
W iśck io  Zw. K adzieckiegą, to  i  H itjp r tłyć WW#
przed  Zbrodjłiąl Niech tą  trag iczną  nąuka W>sfH*y fitffl W ’ 

N iezbędne je s t yizm acniąjiie w ięzów  Iflifidzy f j( |s k a  a  Pr<*n- 
a j^  w  oparc iu  o sojusz obu k ra jjjw  ze PaĄ«ęjpjF»!5
i  ze w sz y s tk im  cyw iłizW W ym i j ppi,ojj)w ym? 5W ,ą'

U ta! N ie chcem y oloKu zucbnflńieSP- O lu słUśZhf j)as}a JU  n; .8 
ćUa W as oto k»n?epzqy f fa rp n e k  przyszłego Hftlfoju y  PHfURie.

lisaina m « ż |iw a $ i p a le p s z e m i bytu 
mas pracujących

V/ ty m  sa m y m  n u m e rz e  „ T ry b u n y  W o ln o śc i1' Z y g m u n t Ą lile- 
Wl |? .  o m a w ia ją c  k w e s tię  p o lep sze n ia  b y tu  m ą s  p ra c u ją c y c h , k tćy ą  

ilZależI?a je s t  oa  sy tu a c j i  g o sp o d a rcz e j w  k r a ją ,  s tw ie rd z a , że  p o -  
T ^ n r y  o s ią g n ąć  z n ac zn y  w z ro s t d o c h o d u  p a red o w e g o  p rzez  
a k c 5ę oszczędnośc iow ą w  p rz ę rn y śle  } p o s tę p y  w  d z ied z in ie  w z rp s tu  

a£ljn ośc i p ra c y  ro b o tn ik ó w 7:

E ow ocizen ie  "-kcit fis*, zędnoścjo iye j, daifze w y k ry c ie  i ¥H"
żytKowauie pętgżłiyyb rez -rw , tkw iących  w  ąą^zej gnsp9dóFCC 
— to  jetleij i  uiezhędjjyeb w arunków  podw yżki płac, D otych- 
c ^ s u w y  przeb ieg  akc ji oszczędnościow ej n a  te ren ie  in sty tucji 
i^ d łeg ły ę j, jyjmiEtierslwd P rzem ysłu  J |lai{Alp pkazal p ę  b a f-  
J f °  '-uzytyw ny. K opipcząp je s t tę^ p ąk  rpzsraęrzpfiie, w zflęif-
n m  arzp iożen ie  tp j a k e j ł  h je  ty lj to  W p rz e m y ś |p  p ą p s tw Dwynł 
ule , w e w szystk ich  reso rtach  i kH pW k u th Spi»F#lu  państw o- 
w ego sa m q rz ą n Pw eg p  j sp ó łd z ie lczego .

W zrost w jd ą jn o śc i p rapy  zależy w  dHFrt?1 stopn iu  od w zro- 
1 “ n y Ph z,łrnbków  inbfltuiczyph Jp s t rzeczą oczyw istą, | i  

robo tn ik  lep iej w ynągrądzapy  i lep iej odżyyyiany lep iej p ra ­
cuje. łf  bitego te;, n ie  ulega w ątpliw ości, iż po leps/cn ię  by tą  
robotników  opłacą Się ypsjiodarczo, gdyż przynosi w zrost w y ­
dajności p racy , z  d ru g ie j stro n y  podw yżki p jaę >yinny opie- 

się na w zroście w ydajności prap/* W óbPPhypb w a ru n ­
kach  gospodarczych shiszpe będzie dlatego w ysunięcie po§tu- 

L !3y sum y ‘zyskane ze w zrostu  w ydr jności p racy  robi t i r  ■ 
^ p j ,  w  całości były  ob racane  na polepszenie b y tu  robotników .

Reasumując: d o ty ch c za so w a  w y n ik i z a ró w n o  ty d z itd z j-
u ie  produkcji, jak  i ty dziedzinie w atk i o ba |ido l i  Warki z Pffd? 

n  k °sPod.uczyni, pod w arunkipm  d ,IszcZa wsniużppa
LJ| n 'ezędnospfouej i w zrostu  Wfil&Śtfijffl prapy rohotpikńw . 

ją  ieair,ą  mużliw ość polepszenia oytu pracowniipow w 
uajbhzszym  okresie

n ie  po  to, py Ofiarnie prąpoypjp 
na  piec? r a r t i i ,  k lą s j yobołntpzeJ 
t  całego narodu , tecz po  po, by 
w ykorzystać tw ą  te js ity m a^ę  p*r 
ty jną  u la  < <mów osobisiyctf. 

ja k i , szkóds ^ y rzad za ją  n BSŁ?"
fifPlfOWl tąęy  osobnicy, pojRy 

w ąjąc w uęzach ugoru w>doM
auiprytpt czionua PFIt, a»foryte'
tu  ś e  tadom ego I o |ł^ ją jeęo  k u 5
dow nipzeżo ? n ł3k? R a d ó w e i t»
zbytecznp chyoa jesf poukręśląć. 
Oto przy liłady  x osta tn iego  - : 
k resu .

1) Cprt ;,a ln a  K,>misj„ K o^tfo li 
p a rty jn e j przy KC P P R  pot-t^ao* 
w iją w y tiuczyp  z P a r tii  M eilpra 
S te ja .ia  za p o s(ęp o n ąn ie  sprza 
czne z
W olier

r°^?t.ad ~~'-?»ny f B*j<f?̂ t>y«- 1%  ppesw ew  W
i )  ącżąpsK! Jau , U- k ierow nik  suw ąjiP m  gotofelłnąaryett

p a p s i  r.wW F ak fg  k i ł  o tk ? p ię 9 P 8 | ł r s n
Bu.kdttmwyph, nćUwatą p iw ^k  m a tu
w odokiej |Ł. t f .  t .  ™ poznaniu  
WJ-Kluczony zostai % P a rtii za
kor«ystąnrę stanow iska  firtżbt»w?e 
g J dla oę>ągmePła górzyści psp? 
bisfypp. Sprąjy^ zuajtrpję sję  w 
pij>hriratuf7e s ^ a p  O kięgpw ęgo. 

5/ dzczęsny p e rn a tii , o. d rr-
leęknrczny P* 2,. U. w  Poznan>a 
uak*yatą w o jew ó d zk ie j |» . » .  p  
wykluczony zostaj z P a r i i t  za  krą 
dzjeż. ęnaąany  przez sąd  na 4 U= 
ta y^ęzjen,* ,

Sekretariat Komitetu C e n tra l '
nero PPB powziął j r e j f ^ ę  P ń 

etyką partyjną, aufyw nicniu prapy Bomlsji R0P:
Jakp sek re ta rz  K om itetu  t'rqjl p a r ty jn e j d rogą w piągnięcią

Fow w tow cgo p p k  w  R ypinie w y 
zysąiw&l „dpó.-yretKialnc stąpowi*
s |tv  parry jnę  ^ łą  o s ro u ju w a r iia
ypłasfiej pozycji m ąfcfialaeij.

2 j ^Iecizinski R e , jo la , b. JyTek 
to r D epartam en tu  ' w  " M in istep  
stryij, Ą dniifliStrąęji ’ P nb jicznej 
w yklpezony zpspąj : p ą i  ji i tą  wy 
ko rzysjąp je  stanow iska stffżpowe* 
go dra osobistych korzyści m ate- 
ria li.yęh .

d o  współpracy z n im 5 szerszego 
ak tyw u pą??y.me >u  W y ru taw an ie  
z wąggyełi ty śK  .W  W
te n  czy in n y  sposoD o b n iż a ją  god 
pość p e p e ro w c a , d o k o n a n e  m oże 
pyć ty ijjo  PfZy wspójdzlalaiiia szp 
rokjego o g o łp  człopków  P artii.

Na ttłjeTąłłzip i POhfażlfwośP- |
tym  D aruzte j n a  u k ry w a n ie  tego, 
up jest n ie p a r ty jn e  i  rfe. nie m y- 
że fjyp ii pas 'miejscą. j^ je moźp?

sp.-ąąr typk póftcnodżłć n»i<jy 
ęat| powagą y y4pO>ęiedżWłpością.

W spó.daiałająp ,  «rk4tjąm j
Kontroli partyjnej w  p p ^ ysm i' 
n it pąszypłj ęąerpgóry Rd fypR po 
wzręii jąw«?y PfiżBFdi * pfeftWI?-
kam? I adaRtąm? .<#wfea f f K-
przyjrzyjmy ćłe ep^ tłfk f . \ 
sopjp, czy i w  ja jitm  
s topn ju  w yk-nyw nieff-y rp-
lepoRp' nąm  u d a n ia  i ^ s jy s .k rp
w skazan ia  “ a$z5fp stątłłtk partaj
n„go. ppmysjuji o tym- j“ K je 
p ie j ję  tyykpnać. Z b liż jm y W ro ’ 
czaj naszą p artie , k iąsę roujnni? 
czą i vał> baród  RółSkł W - 
szypb B'ipikłrk  w  i id j^ tpw  
W ąluą o pąyswśp gzepsątÓW Ć ta i: 
niclł « a rtłj robotniczych, z?p« 

w a  p F h  i ak  i F FS f  JłiP t;
w szym  rzęazie  w a)ką o jęoność
naszych fżeregósy, o dałszw ąa- 
Pł^niPłłłP  p ^ z p j  ^ 5pń{jirapy, o 
v ą jn  roootniczy  fro n t jednolity  
— fundę u e ,,t polski Lodow ej.

u j s s i i m i  mim p(ilskc-2ułgarskiej
60SP0DSBKEJ

E Ą Ś T D ft JłJĘM O El-l-EB  A N TY SEM ITĄ

     _____
U ł* FżHik s iji P tłly ś te ijłr ją . S fp ę y n s fc  J p s p  »|b # * > 1 1 4 ?  R?e M  
—  o r ^ n t i g c t t t c h  u n t y f ą s z y L tń w  —  z a w s z e
u  ro p } . | i |» w > » 4 v ^ n i 9  E ^ |(> rą >  z jo ż o u p  p o j łc ^ a s  o s t ą t i n e g o  
j«KH f f ik m  w' 4 ł i f ^ r f t ? »  ^ y C ł . d e e  p b s p n ł  t h  s t o s u n k ó w

Wywiad t wiesnt: Pnamystn i HantUy g^RIM
W  z w ią z jttj  % roz ip flczgcjęn t r o k o w a ń  w  s‘p ra v 'ie  z a w a r -  u rządzeń jg  g l^ lrp tg j^m ^żłłfi;

.cia riU>yego uk tąc ju  IjaR d io w eg o  z ^ u t g ą r ią ,  P p ls k ą  Ą g e n -  
G o ^ p P u P rc z a  z w ró c i j s ię  do w ic e m ip jo tra  P rz ę p iy s łpC ją , Jn _

i m m f i j  E . S z y ra ,  k tó iy  o s fa fp ip  ja k o  - p r z p ^ o i} , l ic z b y  dp- 
le g a c u  p p jsk ie j b a v /i ł w  s to lic y  j j p j p r j i  z 'prcjśjbą p p g ó in a  
c h a r a j i t e r y s ty k g  n a s z y c h  s t o s p p k ó ^ ' g o sp o d ą p p ż y c li z Bpi 
g a r j ą  n ą  t |ę  z ą s a d p ic z ^ p h  e łe ip p p tó y / d iw h ó d z ą c e j Jo  ę k p t-  
|u i k m o y y  h a p d |p jy e j .  x ........

cynk i w yroby  cyruśpjyf i pąrą ga 
m ę iipryęh iątyj,pbów ppjsi^ie .o 
przem ysłu. Kpwuocześpi • tęp  PŚś 
w y rozw p; gospodarczy B u łęgu i 
zapeyyui pam  dostaw ę koncęptrą-;
tów  pjq,yv’ip, kopeputrątóry c^pku, 
pew pej ilośpi ru d  ż^9?łJvch rtfi 

Zakopp^giiłe Fprmpti}'

w ą f :

P Q lfĄ Q Ą JĄ  S IĘ  S O C JA L IZ A C JI 
EK Z K M E SŁ L

Zryiąvgk ppzRmjyłowy pą ąąchodzie Niemiec ,.Brrgbau“ do- 
Wł««ł §1? Rf»fiką?ąnia tHtm?BJ»tracji I tię , ąynietwą uiemiccką pro-
J » ^ j »  ł a w *  " 4 ł ^ 8 ^ 8 w "  k t i t n i m

tiait fwn ORrądowąć. Bfącow^dcy przem ysłow i n ie  odstępują 
rytflłjpż od Żądąm a SOCj»»r?ącjj ciężkieso przetnysłu. Frz; ,,ió cen ię  
KiipąJk tćł} daw pym  p ryw atnym  ^  jąścicieiom  w himnezcał) lub za- 

PŚpffijf RIW * <Hd9RdPj?i *t>to krzyw dę. G óruicy niem ieccy 
e*!MÓ4f»ąją ^tk7 H  So«łłęęFRf» w W aszyngtonie zadecyduje o uspo­
łecznieniu niem ieckiego przem ysłu. 7

4 u d licy W PorH§“»ć ap rąu s  socjalizacji
W W W  R»ł»ry. WyjCbyclą węgla i adm inistracji

Amerykanie JednąV nię życąą sobie poruszania wymie­
nionych spfąw, ą tem at dębąty chcą 9&r.anicąyź do problemów tecb- 
uikt ^ydd.Sydią, Cen RFHdWfctfiłł’ fiFkż P.oprąwienia sytuacji żywno 
ściowLj w Z agłębiu R u b rj. %

/

W YBORY 0 0  FĄBĘĄM gsNEC W  £ Ą O łE B I P  SĄ Ą L Y  
S p a ź d ^ e r r ik a  fidEgdą, ?ię w  Z ag łęb iu  S ąa ry  w ybory  

4fi pufitUU^ntij. s88ŚfŚ.4 I  flauipna ogólnej liczby  n iicszkań - 
<$M  fPfeR Hfertgu —  (jspp posi idą p raw p  głosow ania
OląisFHłi k tó r e j ‘s^Jąd został zą i^ń ęrd zo -
Ry firzp?>rłi(4z$  Irappus^tf:, p io jek i k p p sty tu -
cji ’ W jyypprąpp osjggpą prą^rpoppdpbnze w igkszpść 2 p a r  
tik, któfś- ppprpra ją  prpjpfeł złąp^prua sip % F r  łiic ją .

z
P rzystępu jąc  do opiow iepia sto Bii sprow adzać z B płgarii w isl>sz,ę ri§  pęfizip, jatę stjyjgcdżi? h a są
mkA,„ n w n m ljn .» v f.łl rr,ie,H7v  jloŚCi wipOgl'hp, w ip '\ tb + ły ^  TOZpip,. p ą , ęfiVflQPZgŚn}g Zem^Utg

ęb^HS^tHftkRWycft UtJłykttfOW §ap ■ c ien j c /k m  n a sz y ch  rp k p jy ą u  i
t y jm y c ł r .  u m ó w  p b sp p d ą reżo -irąn d łsw y p n  f

P F h iP fń i  p lą p  gpgpodąrczy  Bn? p a p stry am i s ł p j y ią ^ i K t l :
g a n i  z ą k ła J a  szybkiie pruRhOtnea. B u łg a r ią , ta k  zak o ń czy ł gw e UW 
n ie  i rozw ój ro d z im eg o  p rz e m y -  wo.dy »/»cenyikislef S ą y r  — kt.Ófą
słu , ą  w  zyi^zfeR. z  ty m  rp śp ip  i by}ą te rę p ę  n  e k sp ą p s jj  g o a^ tłd ą r
W zrastać  będ zie  z a p o trz ę p p w a jie  czej ^ jięip iec , rozjjuęjpąyuip ofte(»

nie  sw ą t-współpracę gospodarcza 
z  k ra ism i sjow tańskiin i * sw ym j

sunków  gospodarczych m iędzy 
B plską a  B ułgarią, w icem inister 
Szyi stw ierdził, że po w ygaśnię­
ciu ostatn iej umpwy> pnyw adzone 
są  rozm ow y w  sp raw ie  zaw arc ia  
now ej. Ju ż  obecnie ' rozw aża się 
możliw ości zaw< rei a um ow y wie* 
lo leln iej, co n a jm p ję j n; cz ję ry d o  

. p iąqh| la t. Umowa lukfl, n rzew idy  B ułgarii n a  naszp w yrobv  h u tn i 
w ą łab y  pozą w ym ianą tbw ąruw ą cze, tao o r i sp rzę t Ko]°.jpwy, -
wgpMiprącę w  dziedzipie '■eebnicz 
nej, j w  dziedzinie odbudow y 
przffni.Słu i w ym iąny  dblw iaa* 
ezeń

Ilpzw ój naszych  stosunków  z 
B ułgarią, k tó ry  zn a jd u je  się jesz 
czę w  siad iu m  puczątkow ypi, i?zą 
lezinony je s t -a riprzem ysioope- 
ijja B iłjkąrii i  ud podniesięn ią  
stopy życiow ej obu  r.ąrodów .

ppecnym  stud ium  ąwęgq rPz 
w o ju  gospodarczego B u łgaria  ieks 
po rt u je  p raw ię  w jiąo zu ie  p ro ju k  
ty  ro lne, z  k tó rych  n as in te resu ją  
głów nie ty to ń  i skóry , w  przyszło 
ści zaś in teresow ać m oże: so ,?, 
ryż, orąz olej słonecznikow y. W 
m ia rę  jed n ak  podnoszenia się sio 
Py życiow ej u  n a s  bedriem y mo*

9 H H P

b rab ią rk i, m aszyny ąąkjafjąmj W ę ą ffm lĄ  K um upią.

A W S P Ó L N I  O W A D Y
P P R  ! PPS w  Szczecinie

Eod gasłem „jyspćipy froni par­
tii fobóipiczycij PRB i P rS  doorQ 
wądzj do hońi i  ęfełpJŚ P£tP".dRWv 
k ra ju ” — odDyło .ię sebrąme se- 
k re tarz j komiteiójy puwiaiowych 
RPB i EBS z terenu woj. sżezedń 
skieBO. Obrady ppświęcpuę były 
ójjjówignwj' wśpćłpiąćy 'o b ą  partji 
robotniczych w óziędzinię aajiR yi 
n ięjsźy th  zagadnień ' , omorza Za­
chodniego. Sekretarz kW  PPR  tow. 
lo re k  otaz sekr. tąrz WK PPS iowi 
Pi-.etacznik po .urcśliti i}ópydUjąv.e 
zpąoz1 nio jecinotitegp frontu  ’ obu

pąftjj.
)}i wynik?' d jw u s il pchwąlot,p re  

zoiucję, w Której zepram ppditrg- 
śla,„ znwc/eui współpracy opą par 
tli w " realizacji jeapdhtęjSfl łrpńtij 
oraz y zwalczaniu jggo przgciwnir 
)rów. Tostanowioni zy‘ołwvąć wsppj 
pe obrania prą? p r^ F R fffd ^ ac  
}vsppln<) afcej^ -yąlk i ™ ąpp fca |aę j|.

y jw A cg ią ' ko­
pie iznoflć' óczy-żożenia ażerege® p- 
pii partii od e'emerjtó'w 
,-uchovi rppptniczemu.

■ jjj ju "  u  w Ęsm am m m m m

P r i y d i l a ł y  n a  k a rtk i 
i y w n o i c i e w *  w  ila r p n iu

d ak  jępnpjjjriiiruje f̂ LujE r=cejrs> ówo 
A ąńw izac^ y sig.-pm i ną -ere
n if  ?.ałć§p k+ąjif ńpąmą gł^ąhą 
p u k fy |a  ^ s t ą p ię  w łd1! procen- 
tac^ dif ^sżystjrrcp jrąręgptn i
d-udutkótri K s t ^ 9 ria  |S  P?fzy-
rup jg  |  kgf Z am iast 6 kg. p łiig b  

W y p i^ iąn y  z  m fti?  RSNw - 
n o  - —

M ąk ą  p sz e n p ą  — Vf n .o p  r i f r p  
niu pb. pą  tprenig :ątę#p k rą - 
ju  n p ru rą  m ąki p p k iy tą  łoędzip’ w 
lQj3 pprc dla p z y s ^ ju łr  jcąte-
tsdjąt. m  u<ł .̂ ..P"-
Upd. ,.pt.‘ pokryty zostąąje  jy l-  
kp 'jjłą kątęgpjai Z. g . A. (p r% - 
m yąt górniczy, n„ tn iezy  j K esor. 
K om unikacji)/'

$*■>£<{ — ł^orm ą łcąszy połery- 
tą  zostanie w pąrpiH ąterpnjp tył 
hq ęUą kategorii Z. (J. A. i B g.
4- »  SflisTM-1 — ** kV ’ ^
— 8jS l j |-  

Ijlięsp — w  m ,ęu ,ie rp m u  n c r - 
rpy  m ięsne pojeryte zo^taua tlą  
ką j. I  Z g . A R. g . A. „ l^ h ąp - 
k .|t‘. W n le k tó ry tf1 fdfrsgacb (Lu­

blin ; Biały^rok) noripa Kat J po- 
kri7ta bgdzjf konserwaipi.

N opm y p o z p sja ły u h  g ru p . k a t.
I —  k pnsęrryy , zaś k ą i lic  — śle  
dzie.

T łu^ąp^ — k ą t. I d la  Z C. A. 
PĄ kry tą  z o s tan ie  gm alcęm ; k a t.  IR  
% P- A. o trzy m a  o le j. N o rm y  d ią  
B C A. z o s tan ą  i>okryte: k a t.  
1 — w  w ię k sz°śc l w o je w ó d z tw  
— &urąlcem, W7 n ie k tó ry c h  w p je -  
W ó,Jztw§ch m a i^ d ry n ą  lu b  r ą b a n  
Ką. K a t - IR  — o irzy m a  olej- N o r 
,p y  p o zp sta ły ę i, g riip  n ą  te r e  
p ip  pąłjjge ^ r a ju  zo st ,uą p  /k iy te  
p re jem .

H y ro b y  c u k ie rn ic z e  — N o rm a  
w y ro b ó w  pujejerr-icz/ph  d la  Jpart 
, ,P “ p p K ry w  ą p s iap ie  c u k ie rk a m i 
z ppm ąn p p tp w  b iszk o p tam i
i m a rm o la d ą  w  re la c ji  (5,5 kg.

M ydło  — W .m -c u  s ie rp n iu  be. 
nprp ,^  p r? ^ '“  d la  liah 1 z0£<'’n -a 
p oicry ta  ń ą  tp rę ru e  całeg o ' k r r  jp  
W t ¥ ’ąpj? 8,2 kg.

U.yU.a tQ ąle ,qw e d ją  Jz .c c i w 
ra -p u  s ip rp n iu  w yó-aw ąne n ie  bę- 
dzie.

W Lesku, n ią ly ra  p owi u t ow ym  m ieście, w y su n ią ju m  
nąjcialej na po ruón ie  Polski, n a tk n ę liśm y  się n a  re p ro d u k o ­
w an y  pow yżej ąiisz,

Byl on zaw ieszony na śc ia­
nie dom u sto jącego  n ap rze ­
c ie  pom nika ku czci 47 rr iii - 
p jan tów  zabitych w cząsle 
w a lk 'z  faszystow skim i banda­
mi U P 4 .

Do niedawna jeszcze hasto na 
ajiszu byto ostrzeżeniem pełnym 
wymowy, bandy U. P. A. korzy­
stały z szeroko rozgałęzionego wy 
Wiadu 17 kłćrym  bi.ili uiizial piócz 
jiacjonalistycznej luuności ukrąiń- 
skitj, tajcie i zaprzedani v7rogo- 
Wip Pfikki Ludpwęj: renpgaci pra- 
cujądy ca uslpgach obcego w y­
wiadu, szpkdzy z szeicgqw WIN-u 
i NSZ-lu* Teraz afisz ten jest tyl­
ko wspomnieniem <jąwnych upióf-
nycli dnj, ale cjptąd jeszczp ząwie: 
rą pouczającą leKcję.

Sryastyką ną czapce banderow ­
ca jes t nic rytko sym uolem  fąszyz- 
inu jpst także stw ierdzeniem  nie- 
pdryracaln.egą fąktu . B A N D IR P -
ąyiEC t o  P R Z E W A W b  SSr 
MAN.

Zorgpnippwąnję banij y .  B. A. 
tę  była robotą niemieci>jch ag en ­
tów. Nie dezerterów  arjni* niemiec 
kiej jak to się czpsło " .rz y n u je ,  
~'e specjalistów  w yszkolonych  ̂
tym  wlaśnip eharakrerzs wąiki, ą : 
ficerów i podofjGgrow S. S.

Z ich pomocą fiiszyslowscy na: 
cjonaliści ukraińscy ro^jjócięii for­
mowanie bana U. R. A., w  chwili

gdy w ojska nieinifcckie zm uszpne 
zostały przez szybką ofensyw g ra ­
dziecką do wycofania się z tych 
terenów . »andu U. P. A, to  byią 
niem iecka partyzan tka na tyłach 
radzieckich w czasie w ojny, zarze­
wie niepokoju yv Roisce Ludowej. 
GD PIERW SZEJ CHW ILI

S W W *  W IA J n i
Na tpppfljc ppkki (j?is»b k

chw iii ąąiiyiększeffp R9łtfgfd«,
m  n  m l  ' ' i w ^ r  m j ;
S,|^|P ?9bULV RflZBłTE. % %
uppjyców pqżpg|iąf9 jjf  &  
itu rn y m  ż^pićm- RpsztRł śpisąfte 
ze w szystk ich  stron  p rrpz porfziat)! 
5yqj§kpvyp. Qj8ł>4.p i (P iłic ję  z o ą j-  
au ją  się w c. jglym  .liobezpieczeu- 
st>yje, ąie m ają tp  jp$ć, nie m aja 

' m ożności spoczynku, nie m ają
m ożności reorganizacji swycli sil
i znajdują sję obepnie y  ętaiijg zu­
pełnego ryyc erparńą.

Złapani bnnderęw cy ty niczym
nie przypom inają butnych ,,m oioj- 
ców “ i „gero jów  sprzed kil|jp mip 
sigey, czy iar\vt l i lk u  tygpdni- 
ObjJarci i p/ynępzniąlj s ta ją  pizeij
ofizeram i yryjyiaat-Wbżymi Roszm
armii i fnówig, jąk gpzywódęy pp-

siatce w ojskow ej ba„dy por; 
gąuiFPyąflF byty jptfjjp. f?rnr?J 
łjg p e j pdpowipdnjlii yzm upnionej 
kołńpąpij. 1 Spinie Ipiejonp pyły ną 
czaty, pzyji piątpny j r o jp , ' pzyji 
d rużyny. R ąłitycjnie sojnje były 
PHęjpófZSiłliWąnp d o y ó ^ u m  
cinka, niniej więpęj o o g a r z e  jea 
nego wujerujjdrlwą. kia „bpinj-uW; 
szczyźnie*' dwócli było takich do- 
Woąćów: REN, który ciągle jesz ­
cze ukryw a się w sw ojej norze, 
byiy kom endant policji ukraińskiej 
W Sauq|tić r ząbójpa Rieiaył<jpgq 
orąz B ą|da, Którrm u udało się p^ze

W siatce cyw ilnej istniały tzw. 
krią^cze, czyli ■'ddz, ły kwatęrm i 
5trz0A’skje, '  które ząjpiSMrąiy sjg 
sp im n iP m  kfi!ł?yg«ntów, n sL ż p : 
pycij przpz pandy n* «kftiicznąt
taraln» ludnsśż. Wjfód kusffw:

MELDUNKI lKRESOWYCH RUBIEŻY (2)
ł o j T e " ^ .  p. a -  m ^ T m u "
ZV Z NIPMIEC- Pppzątkpw p z
Berlina, obecnie z * ra n l/u r tu , 
gdzie mieści się l3jna ęiedzioa
UHWR. głów nej organizacji doIi- 
tycznej k ierującej b indami. Tam 
znajdują się jśQkiOtVALLC i M Eb 
NIK, bąrdz‘eJ’ skom prcipituw any
BANRPOA Pizebyw ą y  M ona­
chium.

Bazę organizacyjną d’.a band 
U. P  A. stanow iły oddziały $8-
DW ISION GALIZIEN i ukraińskiej 
policji.

K ierow nictw o polityczne objęli 
Ukraińcy — oficerowie Gestapo.

gazem  g estap o  j S. S. stworzy? 
'v  th  p . A, T? bamjy. k tó fę  Stały 
-tg DoAFachem Ddkojoyyej )udńpści 
tych ziem, ktpre lerfo rem  w ym u­
szały uległość wobec swoich żądań 
I, k tóre terrorem  u trzym j wały dy­
scyplinę w swoich sze resąch j . J r |

zpstałych g rup  pczącycli njp xvig; 
cej niż k iikąnastp łudzi, ’ jedyąie 
siłą i te iru rem  trzyipiąją sypjcj) 
członków, a częstym i ekzekpcjąm i 
pragną gdęirąsząu przćfj pp rszczs-
nięm ązęregpw  bandy. Mj(flP tS
coraz pzercięj zg łaszaj? sją (iąpdy: 
ę i-ąezęftef?y  » SRPŚrod SflłW ytł;
.iydh pppąz w jększą lirflłą  B fp»ą:
dzi du (tryjów ek banff. chpąc zęm? 
śęip eit  zą stnaHWafy W?ff|ę(t?m 
nich przez przywódców terro f, pfl; 
płacić za poniewierkę, z« w szystkie 
klains|vvą i brednię,’ jąKimj ząsta!! 
otum anieni i sprow adzeni na 
zbrodni i w ystępku.

W raz z banderowcęm i yypaaąją V 
r e ję  naszego  w ojską  cą‘e archiw a 
L in ę , § k ftynk i psestewe, eaw ąt 
albumy fotpgrąficzita. Z pich ie i  
się dowiadujem y, że U, P, A. dzie­
liła się na  dw ję flją tą ł j  yYojsjyowa

w gfll żusW ftwslo ste wielu p iip s^ i 
k tś łą y  *iie m niej ni* inni pzifmkfl- 
wie bano, znęeaii się nao lądnością. 
P s  a n  e j .nanyób nalpżął rhh 

były p rn h sszc ł p»r
rafii w CdSNlE,

Dyscypliną w ązprpgąch b.ąpa 
byłą żęlązna. Zą nąj,;)r(isjsz« przę-
wjąjenie karąno Bukuweem, eg j 
mniej 36 razy: Za ęhofobe ajane-
ry e ąn i kąfąjfi ąję śm iem ą- Py§?yr 
Plmę utrzym yw ał* żandarmeria po 
Iowa. [y wielu bandach należeli dq 
njej prawię wyłącznie Niemcy. Tak 
np. w bardzie Bira 3J Niemców 
sfanow'iio jeg o  gw ardię ospbistą. 
P rócz żandarm erii pm owej ysffliąl.a 
**:_ Służba bezpieczeństw a, zw ab  
ę i i j p  _ orzęątfpstwą PaliLyęiÓe, 
Klurą pniąią sw oje  w łasne oójówki 
likw idacyjne B. S. B. Sami bande­
row cy nazywali bojów karzy 

h S ż N U ąK A C Z A r.!‘‘t od sznurka-

którym  m.ordowal swoiph d,.|ikwen 
ió,w> 3 tó  W tep sposób, żę zarzu­
cą!) sznurek ną s fy ję  przekładali 
pąjyk i kr.ęcjji tak dipgo. p k i dc,i- 
kwpni nję pddal życia.
Ź A B IE g ^ g ie  M O JE KALESONY 

Pysęjp lina  jpż fiąisiaj pie pcma- 
gą Z resztą nie ma do kogo j t j  s ta  
śo\yać. Co się dzieje wśród niedo­
bitków U- P- Ą. najlepiej oddają 
list który w Skrócje padąjćm y: Zo: 
sjal on znalezipi y w jp jp e j skrzyń 
cę ppcztowpj yv rejpnie m iejsęowh- 
ści BUbKA w dniu 15-go lipca br. 
Lisi urzmj:

D ruźę „Z ajczyk”

Byłem P R treg i jęo‘P kryjów ki 
tky nąbesżliśęię bljskn nas i Zu- 
cjęjiśęip pęiekąp. Jak  k izye?a!?m 
zą Wiłmi lednak wy nie usłucha 
(jśpję lecą uciekali. Pcw inniście 
by|i poznać mnie po glosie, jeżeli 
nie, frąęba b y k  zapytać L u  k m . 
Ze m ną szli lu ta j chłopcy, \  kió- 
rzy przyszij z B ys.rej i szli da- 
jpj ąa ąan . ppow jadałi nam ep- 
(ją t iry g  i Rir rozbici. Bk sam  
lekko ranny, p H fynri pozostało
tytif-u pnitRia rpju. Dbaj pqszlj 
na wschód. A (Jrum enko był ze 
sotflją ną H rysączałee, gdzie 
miął bflj, w stó ry m  stracił '& 
ludzi- Zginął także „Sąjjw ar" I 
jęk ę rj Niemiec. Ter*Z W górach 
pęlnu rpfbitków  beą żadnaj opic- 
kj, chodzą gdzie ktQ zna, gdzie 
kto plące, nikt im nic nie mówi. 
Je s t dpżfł rannych. P rzychodź­
cie razem  z „M elodią” . Może 
pójdziemy n j WSfhpa. Zabierz-, 
cie moje k‘d?3puy, l-tóin. cię cp.q 
wali razem  z pocztą.
Bądźcie zdrowi.
G :rojom  sława.

„PIM STA ".

„zabierzcie
j „gerp jom

g zep w w isc ie  
j l ip jp  U le sQ B Y fł 
słatva“.

Trudniej o dosadny komen­
tarz, JLLIESZ KGR4TC4



Str . 4 ir . . b u M / 1 R u r s u r  NICZn Nr. 209 (880)

PIERWSZY FTAP ODBUDOWĄ SAMORZĄDU „SPOŁEM"

społdjiugzosu, jej m m ?  uczenia
E I 9WE DROGI

P rzed  m iesiącem  odbvły się w 
w  caiej Polsce oddziałow e zgro­
m adzenia spółdzielni, zw ołane 
przez  Z w iązek G ospodarczy sp o i 
dzielni „Społem ". W 250 oddzia­
łach, zgodnie ze s ta tu tem  p rz e ­
prow adzono  w ybory  do ra d  od­
działow ych, s tw a rza jąc  w  ten  
sposób sam orząd  w ew nętrzny  n a  
s z c z p d Iu  pow iatow ym . W zgrom a 
dzeniacl w zięło udzia ł ponad  25 
tysięcy  delegatów , rep rezen tu ją ­
cych z  górą 2 m iliony spółdziel­
ców.

N a zgrom aozeniacn rozpa trzo ­
no sp raw ozdan ia ogólne z dzia­
łalności „Społem ", oraz sp raw o­
zdan ia  m iejscow ych oddziałów  za. 
ok res ub iegłych dw óch lat. Je s t 
to  p ierw szy  etap  w  odbudow ie s a ­
m orządu  w  „Społem ".

Z grom adzenia pow iatow e do­
konały  w yborów  delegatów  n a  
zgrom adzenie, okręgow e. W d ru ­
giej połow ic s ie rp n ia  b r. roz­
poczną się okręgow e zgrom adze­
n ia  delegatów  n a  szczeblu w oje­
w ódzkim . Z w ołanie G łównego 
Z jazdu  D elegatów  „Społem " prze 
w id u je  się n a  jesień  br.

W ten  sposób będzie zreaMzo- 
w an y  proces odbudow y sam orzą­
du  w ew nętrznego  w  „Społem ", 
b ra k  k tó rego  w pływ ał n a  b ie r­
ność szerokich  m as spóuzie iców , 
k tó rzy  s ta li się w łaściw ie k lien ­
tam i, a  n ie  w spółgospodarzam i 
spółdzielń. T a lu  sitan z  koniecz­
ności m usia ł źle w p łynąć  n a  roz­
w ój ru ch u  spółdzielczego, ad m i­
n is trow anego  w yłącznie przez 
w ładze  ce itra ln e , k tó re  n ie  b y ­
ły  w  s tan ie  m ieć w g lądu  w  go­
spodarkę  p laeów ek dołow ych.

R ów nież s1 jsunelj k redy tów  
państw ow ych , zaangażow anych  
w  obrotach C en tra li G ospodar­
czej i  dużych spółdzielni u k ład a ł 
się w  sposób n ie  odpow iadający  
po trzebom  spółdzielni do łoyych , 
k tó re  poebaw ione p rzedstaw icie l­
s tw a  n ie  m ia ły  w nływ u 
n a  zm ianę tego stanu . Oczy­
w iście, że fak t ten. odbił się  
u iem n ie  n a  działalności spółdzielni 
dołow ych, k .ó re  n ie  m ogły  podo­
ła ć  sw ym  podstaw ow ym  zada­
niom .,

Z  odbudow a s; m orządu  „Spo­
łem ", usD raw nieniem  i  u ak ty w ­
n ien iem  ru ch u  spółdzielczego, 
w iąże  się  sp raw a w łaściw ego do­
b o ru  łudzi, k tó rzy  rozum ieją , że 
ru c h  ten  n ie  da  się  zam knąć w  
sztyw nej teoria, choćby ona m ie­
n iła  się żyw ym i b a rw am i tęczy. 
B o jeśli celem  spółdzielczości je s t 
służenie ludkiem  pracy , na leży  Z 
ty m i ludźm i ułożyć szczere i  b ez ­
pośredn ie  stosunki, poprzez ro ­
botn icze i  chłop sicie p a r tie  poli­
tyczne, zw iązki zaw odow e i o rg a ­
n izac je  m l łdzieżowe.

R uch  spółdzielczy m usi rzeczo­
wo ustosunkow ać się do b ieżącej 
po lityk i gospodarczej P aństw a , 
k tó re  w łożyło w  ten ruch  m i­
lia rdow e kap ita ły , ab y  spó łdziel­
czość m ogła Wzdąć udzia ł w  w a l­
ce o uzdrow ienie  stosunków  na

N azyw a się  L eszczyński Stefap, 
Do żony, A lfredy, m ów i pic r- 
czotliw ie „L ulek". M a la t  42, jes t 
dobrze zbudow anym , opalonym , 
Bilnym, zdrow ym  mężczyzną. 
Z drow ie  m a pew n ie  po 70-letnim  
obecnie ojcu, k rzepk im  jeszcze 
pom im o strasznego  k a lec tw a : od 
sześc 'u  la t je s t n iew idom y — n a ­
stępstw o  n iem ieck iej bom by. T ro ­
chę jed n ak  w idzi, resz tę  w yczu­
w a, tyle, żeby m óc przepędzie 
zak radającj-ch  się  n a  działkę 
szabrow ników , zbudow ać połow ą 
kuchenkę, czy okopać grzędy b u ­
raków .

— B yłem  d aw n ie j m istrzem  m u 
ra rsk im  i  p ie l arsk im , w spom ina 
czasy  m łudości sta ru szek . W  zim ie 
p rzy  p iecu  p iek arsk im  d la  ro z ­
grzew ki, la tem  n a  budow ie. Dom 
W edla i  n a  M okotowie, w illa  H i­
szpańskiego, T ea tr  M alick iej w  
W arszaw ie, dom y naprzeciw ko 
C IFU  n a  B ielanach , to w szystko 
m oje dzieła. 34 ludzi m iało  się pod 
sobą. Ż eby ta k  m óc W arszaw ę 
jeszcze p rzed  śm ierc ią  zobaczyć...

— P ojedzie  jeszcze ojciec, po- 
iedzie ty lko  p ien iądze będą  — 
pociesza syn.

7j tym i p ieniędzm i krucho. Na 
w szystko inne  narzekać nie m o­
żna. W ypada razem  z prem ią 
około 7 „kaw ałków " na miesiąc, 
P rócz  tego gazow nia da je  tonę 
w ęg la  n a  rok  n a  rodzinę, 4 tony  
koksu  po cenie w łas. i 75 m, sześć 

g azu  m iesięcznie. D ziałka jes* 
ła d n a  i  spora, d rzew  ow ocow ych

odcinku d y strybuc ji i w ym iany 
tow arow ej, ' o p o p raw ę sy tuac ji 
życiow ej m as p racu jących .

W pływ  spółdzielczości na u -  
zarow ien ie  h an d lu  okazał się  zbyt 
słabym . Z dajem y sobie spraw ę, 
że 14 tysięcy spółdzielczych p ia - 
cow ek spi zeaazi.ych stanow i s ła ­
bą  konku renc ję  d la  165 tys. de­
ta licznych  p u n k tó w  p ryw atnych . 
I  d latego n a  a ren ę  m usia ł u y s tą -  
pić han d e l państw ow y, którego 
celem  je s t p rzy jść  z pom ocą m a ­
som p racu jącym  n .ia s t i wsi, 
przez dostarczen ie  w ytw orów  prze 
m yślow ych i a rty k u łó w  żyw no­
ściow ych tan io  i spraw nie.

N asza m łoda spółdzielczość nie 
stanow i jeszcze tak iej siły, k tó ­
ra  by  mogła obronić św ia t p racy

przed  zakusam i spekulacji. W ie­
le je s t b raków  i  niedociągnięć, 
k tó re  n iew ątp liw ie  m iną. Do ttg o  
jednak  czasu P aństw o  nip może 
przyglądać się an a rch ii w  hand lu , 
zdzierstw u i gospodarczem u s a ­
botażow i i w ystępu je  czynnife na 
odcinku w ym iany  tow arow ej, w  
obronie tych, k tó rzy  w szystk ie s i­
ły  d la  P ań stw a  pośw ięcają.

Pc. odbudow ie sam orządu, r e ­
o rgan izacji m etud  działania, o- 
zyw ieniu spółdzielni dołow ych w  
mieście i na w si, Wj kazaniu  p rę ­
żności działan ia , w yszkolen iu  od­
pow iedniego personelu , m ożna 
m yśleć o rozszerzeniu  w pływ ów  
spółdzielczości, o zak ładan iu  
spółdzielczych dom ów  tow aro­
w ych. W przód jed n ak  należy 
zw rócić uw agę na  zanieduane 
odcinki spółdzielczości, k tó re  
przy  m niejszym  nakładz ie  k re d y ­
tów  i s ił m ogą odegrać nie m n ie j­
szą rolę, niźli dom y tow arow e. 
W iele uw agi należy pośw ięcić

praw id łow em u zorganizow aniu 
odcinka w ym iany tow arow ej m ię­
dzy w sią  i  m iastem .

D obrze się stało , że B ada Głow. 
zw. Rewazj jnego Spółdzieln i K P w 
sposób o tw arty  i rzeczowy stw ie r 
dziła niedociągnięcia spółdziel­
czości, p rzy  szerokich m ożliw o­
ściach jej rozw oju.

R ada Główna stw ierdz iła  że 
spółdzielczość n ie  odegrała  d o sta ­
tecznie sku tecznej ro li w  obronie 
gospodarczej m as p racu jących  
p rzed w yzyskiem  elem entów  sp e ­
ku lacy jnych  hand lu  pryw atnego . 
Do zespołu p racow ników  spó ł­
dzielczych nap ływ a spo ra  ilość 
luozi, k tó rzy  m e rozum ieją  roli 
spółdzielczości w  naszym  k ra ju , 
k tórzy  trak tu ją  sp raw y  b iu ro k ra  
tycznie, w edług niew łaściw ych 
m etod handlow ych. U chw ały R a­
dy  G łów nej są początkiem  u re ­
gu low ania chaosu w  spó łdziel­
czości w ie jsk ie j i końcem  n ie ­
zdrow ej w ielotorow ości, k tó ra

Przedstawiciele polskich zw. zaw. na zjeździe 
Federacji Emigrantów Polskich we Francji
Uwagi i s p o s trze że n i przew . Zarządu Głównego C Z Z M , tow . Kieszczyńskiego

O statn io  w róciła  do k ra ju  de* 
legacja, k tó ra  uczestn iczyła w 
obradach  zjazdu F ederacji Eml- 
g ran tów  P o lsk ich  w e F rancji. 
Zw iązki zaw odow e w Polsce r e ­
p rezen tow ali przew odniczący  Z a­
rząd u  G łów nego CZZM*jtow. Kie* 
fizczyński i  członek p rezydium  Z '» 
rząd u  CZZG tow . W* szyński.

Po pow rocie  delegacji p rzep ro ­
w adziliśm y z tow . K ieszczyńskim  
rozm ow ę n a  te m a t p rzeb iegu  
o b rad  i jego  osoDistych spostrze­
żeń z  życia em igran tów  polsk ich  
w e F rancji.

Celem  zjazdu  — in fo rm u je  nas 
tow . ^Lieszczynsikl — był w ybór 
członków  now ego zarządu . Na 
zjazd, ja k i odbył się w  dniach 
13 i r i  lipca  b r. w  L an s  (pół­
nocna F rancja), przybyło  z górą

w ej i  ludzi pragnących pow rotu  
do wiaazy w ^o lsce  Kapitalistów 
i obszarników .

Tow. W yszyński zanoznał d e l e ­

gatów  z w a ru n k am i p racy  i p ła ­
cy obow iązującym i w  polskim  
przem yśle w ęglow ym .

Z w ystąp ień  delegatów , zab ie­
ra jących  gfos w  dyskusji prze­
konałem  się — mówi tow . Kie* 
szczyński — że nasi rodacy w e 
F ran c ji dość m ają  tukiczkt 1 
w szyscy p ragnę liby  w rócić do ro ­
dzinnego k ra ju , by w spóln ie  z 
całym  narodem  budow ać p rzy ­
szłość Polski. W ielu z n ic h  po- 
w strz-T nU e się  od p o w ro tu  ty tko 
ze w zględu  n a  panu jące  u  na® 
trudności m ieszkaniow e. Z apew ­
n iłem  ich jednak , że z chw ilą  
rozpoczęcia n a  w iększą ska lę  bu-

100 delegatów  Federacji F m igrau- • dow nłctw a m ieszkaniowego, będą
tów  P olsk ich . W  zjeździe b ra li 
róT,-nież udz!a ł: p rz e a s ta -  iciel
polsk iego  ru c h u  oporu , ob. F rońk , 
rad ca  am basady polskiej, ob. D u­
dziński, kon tu low ie  L arysz  i 
M azgaj oraz rep rezen tan t f r a n ­
cuskich  zw iązków  zawodowych.

W referac ie , jak ; w ygłosiłem  
n a  zjeździe naśw ietliłem  pan u ją ­
ce w  k ra ju  s tu sunk i pob+yczne 
i sy tuac ję  gospodarczą. P o  ie fe - 
r a d e  cały  szereg delegatów  za­
daw ał m i py tan ia , n a  k tó r -  
udzielałem  w yczerpującej odpo­
w iedzi. R odakom  naszym , prze- 
byw ającym  w e F rancji, p rzy  po­
m ocy p rasy  i  p lo tek  rozsiew a- 
nycn  przez zw olenników  sanacji, 
endec ji i  WRN-u, p rzedstaw ia  się 
w  fałszyw ym  świt tle  stosunfci 
w  Polsce Po laków  pragnących  
w rócić do O jczyzny s traszy  sie 
np., że po  po-vrocie w yw iezien i 
zostaną n a  Syberię, że w  Polsce 
w szystk ie  s tanow iska  w  adm ini­
s trac ji państw ow ej i przem yśle 
obsadzone są  przez R osjan  i  w ;e- 
le  innych  podobnych plo tek . O d ! 
p o rń ad a jąc  n a  k ilkanaście  róż­
nych py tań , p rzekonałem  ich, że 
w szystk ie  te  p lo tk i są  fałszyw e 
i  rozm yśln ie  rozsiew ane przez 
p rzeciw ników  dem okracji ludo-

mogii w szyscy uzyskać m ieszka­
n ia . Jeżeli chodzi o  w arunk i 
m ieszkaniow e w e F ranc ji, io p rz e ­
konałem  się naocznie, iż  n ie  są 
one bynajm nie j idealne  W praw­
dzie ro b o tn ik  posiada 3 lub  4 po­
koje, lecz pokoiki to  są  ta k  m a- 
łepskie, że zazwyczaj n ie  prze* 
Kra cza j ą  6 m ’ pow ierzchni, gdy 
tym czasem  ustaw odaw stw o mie- 
rakan iow e w  Polsce p rzew iduje 
d la  każdej o«oby ok. 20 m ’ po- 
w  srzchni. O ile  w  chw ili obecnej 
n ie  m ożna tego  w  ^e ln t urzeczy* 
y/istnić,, to  jedynie  z  tego pow o­
du, że naąze m iasta s ą  w  w ięk ­
szości zniszczone.

B ardzo w ie lką  trag ed ię  p rze­
żyw ają  Polacy — em igranci, k tó ­
rzy  przepracow ali po kiłl-anaścle 
la t w  W estfalii. L udzie  ci. opu­
szczając k ra j n ie  z  w łasnej w iny, 
p racow ali d la  niem ieckiego k ap i­
talizm u. O becnie zn a jd u ją  się  w  
sk ra jn e j nędzy, gdyż n ik t n ie  
wypłaca im  odszkodow ania za 
p rzepracow ane la ta  a n i ren ty  za 
u tra tę  zdolności do pracy

Po zakończeniu  obrad  i w ybo­
rne now ych w ładz F ederac ji E m i­
g ran tów  Polskich, n a zaproszenie 
delegatów , odw iedziliśm y k ilka 
ośrodków  przem ysłow ych F ran ­

cji, gdzie zorganizow aliśm y ze­
brania, na  k tó rych  p rzedstaw i­
liśm y za trudn ionym  tam  Pola­
kom  w łaściw ą sy tuację  w  k ra ju . 
N a zeb ran ia  te  p rzybyw ali p raw ie  
wszyscy górnicy, m et ilowcy i ro ­
botnicy, aby dow iedzieć się od 
nas p raw dy  o Polsce.

P rzedstaw icie lstw o  R ządu  P o l­
sk iego otacza opieką opuszczają­
cych F ran c ję  Polaków  i prze- 
strzegą, by  reem ig ran tom  n ie  
u tru d n ian o  zabiera, ia  ze sou 
d ługoletn iego dorobki. rucho^ieN  
go. P rzem aw iając  im ieniem  K C ł 
ZZ do rod: ków  opuSiczającycii 
podczas m ojej Dyt iości •trańć.ję,' 
dw om a tran sp o rtam i, n i w a , " "  
łem , że żegnające odjeżdżają* -cl. 
tłum y głośno w yrażały  rw o  je 
p ragn ien te  Jak najrych lejszego  
p ow ro tu  do k ra ju  — kończy tow. 
K ieszczynsk).

R ozm ow ę przeprow ; dził
PR . DRELA

. KuDony na z a k u p  wyrohów 
w łó k ie n n ic zyc h  w  Powszech­

nych Domach Towarowych
P aństw ow a C en tra la  H andlow a 

zorganizow ała ju ż  dio chw ili o- 
becnej 12  jed n a  i  w ielo b ranżo ­
w ych  Domów T ow arow ych do 
sprzedaży detalicznej. Celem  Pow  
szechnych Dornów T ow arow ych 
je s t oddziaływ anie n a  Kształto­
w an ie  się cen  detalicznych na  
rynku  o raz  skłon ien ie  k u p iec tw a  
p ryw atnego  ao  scisłego stosow a 
n ia  w łaściw ych m arż  zarobko­
w ych.

Poniew aż w  chwila obecnej Do 
m y  T ow arow e jeszcze n ie  mogą 
w  całości nasycić zapotrzebow a­
n ia  ry n k u  w ew nętrznego, w  ce­
lu  unikn ięcia  nadużyć ze s tro ­
ny odbiorców  p ro jek tow ane  jes t 
w ydan ie  bloczków  ze 100 .—, 
250.—, 500.—, 750.— i 1.000-zloto 
w ym i kuponam i n a  tow ary  w łó ­
kiennicze. Blorzfci te  rozprow a­
dzone by łyby  przez Z w iązki Z a­
w odow a m iędzy członków.

przynosita  szkody ro ln ictw u. C e. 
Iowość i słusajność stanow iska 
R ady  G łów nej Zw. Rewiz. Spół­
dzielni R. P . po tw ierdzona zosta­
ła  n a  w ojey ódzkich narad ach  
działaczy SL i P P P .

O d wyDoru w łaściw ych ludzi 
do k ierow an ia  ruchem  spółdziel­
czym, od w ykonan ia  uchw ał R a­
dy G łów nej i od dobrej w oli s łu ­
żenia L iteiesem  państw ow ym  za­
leży dalszy rozw ój spółdzielczo­
ści, pom ocą P ań stw a  w spieranej, 
jako  sek to r najściśle j z  odbudo­
w ą i rozw ojem  naszej gospodar­
ko. zw iązany.

N ależy żałow ać, że w iele  k o ­
m itetów  naszej p a r t ii  jeszcze nie 
dostatecznie in te resu je  się sp ra ­
w am i spółdzielczości, aczkolw iek 
PPR  pusiada pow ażny w kład  w 
je j  rozbudow ie i u sp raw nien iu .

Tow. Pszczółkow ski, przew . 
Sekcji Spółdzielczej p rzy  KC 
PPR, w idząc niedociągnięcia w 
ruchu  spółdzielczym, ośw iadczył:

— M asy p racu jące  — chłopi i 
robotnicy — m uszą sp iaw y  spó ł­
dzielcze w ziąć w sw oje rece. P a r  ­
tia  nasza m usi im  w  tym  zananiu  
dopomóc, m usi w śród nich  sp ra ­
w ę spółdzielczości spopularyzo­
wać.

A by to  w ykonać, m uszą to w a­
rzysze nasi p ie rw si znaleźć się w  
szeregach spółdzielców, .nusz 
być a k tj w nym 1 i d ob iym i spó ł­
dzielcam i.

Ci tow arzysze, k tó rzy  już p ra ­
cują w  spółdzielczości, m a ją  o- 
bow iązek w ykazan ia  w ięcej in i­
cjatywy i energii w  zw alczaniu  
trudności i oporu. Należy syste­
m atycznie  i w y trw ale  pokony­
w ać ducha k ram ik a rs tw a  i p ro ­
pagow ać ideę postępowego, k u l­
tu ra lnego  h an d lu  gospodarki lu ­
dowej.

Januszew sk i

Z  C A Ł E G O  K R A J U
M ielec
a r e s z t o w a n i e  p e e s e i  o w c a

W M ielcu aresztow ano czynne­
go członka PSL  G ąsiora Tom a­
sza. W osiedlu aresztu wanego zna 
lesiw -o 5 skrzyń am unicji, 11 gra 
natników , 1 pepes-ę, 1  karab in  i 
1 telefoniczny aparat połowy. 
Szczecin
9 (OWYCH M OSTÓW

W ojew ódzki W ydział O dbudo­
w y prowad-ji budow ę 9 mostów 
objazuow ych i półstałych. W czer 
w cu ogłoszono przetarg  na  budo ­
w ę 2 dalszych m osiów betono­
w ych i jednego objazdowego. 
L ub lin
M ŁODOCIANI PRZESTĘPCY  
rR Z E D  SĄDEM

P rzed  Sądem  D oraźnym  w  L u ­
b lin ie  stanęli 3 m łodociani p ize- 
siępcy w w ieku od 18 ao  20 lat, 
którzy dokonyw ali napadów  ras 
butikowych na now racaj^cycn z 
jarm arku  w ieśniaków  w  Pow. icra

snostaw skim . Sąd skazał F rancisz­
ka Tarnogórskiego na 8 la t w ie­
zienia, M ariana Tarnogórskiego 
i B olesław a P asan a  po 6 la t w ię­
zienia.
L ębork
NOWA UCZELNIA NA 
ZIEM IA CH  ZACHODNICH

_W L ęborku nastąpił* poświęcę-' 
nie i o tw arcie  wspaniałego gm a­
chu Pedagogium . W pośw ięceniu  
w zięły udział m iejscow e władze, 
delegacje p a r tii p- 'Litycznjcli ze 
sztandaram i i liczn ie  zgrom adzo­
na  publiczność.

Rzeszów
ELEK TRY FIK A CJA  W SI

W „ierpn iu  br. nastąp i w e w st 
Budziw ój, pow. rzeszow skiego u* 
roczystość zw iązana z zakończe­
n iem  prac e lek tryfikacy jnych  Na 
uw agę zasługuje, fakt, ze e lek try  
fikacja w si nastąpiła staran iem  
m iejscowego kom itetu , który  w ła 
snom  sum ptem  przeprow adził l i ­
lię  w ysokiego nap ięc ia  n a  tra s ie  
długości 7 km.
T oruń
D EK ORA CJA  DŁU GO LETN ICH  
MAŁŻONKÓW

P rezyden t m iasta T eran ia  ob. 
Dobrowolski w  obecności człon­
ków prezydium  M iejskiej R ady 
N arodowej delegatek Spok-Oby* 
w atelskiej L igi K obiet udekoro­
w ał zioiyird i s reb rn y m i krzy ­
żam i zasrugi pary m ałżeńskie, 
k tóre  przeżyły z s o d p , 50 la t  oraz 
szereg matek, posiadających po* 
n a a  10-cioro dzieci.

EPID EM IA  NOSACIZNY
W G łębni e raz  rV Leszczach po­

jaw iła  się epidem ia nosacizny, kto 
re j u iegic w  pierw szej w si 3 a w  
drugiej 7 koni, w skutek  czego ko* 
nm te zastrzelono.

Wubey podejrzenia, iż  nosacizna 
przeniosła się z Popow a, lekarz 
w eterynarii przeprow adza oada* 
nia k rw i koni, k tóre podopno 
zdradzają  objaw y te j nad  w yraz 
zaraźliw ej choroby n ieuleczalnej 
d la  ludzi S tra ta  w zab itych  Ko­
ntach! przekracza in ilion  H.

W  ROCZNICĘ JPOWStfANlA' W ARSZAW SKIEGO

issSBSBEJ

Pieiw sze dni sierpnia 1944 -w W arszawie. Zbiórka plutonu na Woli,

T R Y B U K A  C Z Y T E L N I K Ó W
’J  spółdzielniach k o le ja rzy ...

a) w Kłodzku

0 SZCZECIŃSKIM ROBOTNIKU

N A  D Z I A Ł C E  I W G A Z O W N I
n a  n ie j tyle, że  po  zrob ien iu  za ­
pasów  n a  zim ę, m ożna się z  ty ­
mi, co m n ie j m ają , dzielić, aż  do 
kom pletnego  obżars tw a . M iesz­
k an ie  też je s t  ładne: 2 pokoje  z 
kuchn ia  za 75 zł m iesięcznie, ty l­
ko daleko, p rzy  R adogoskiej u li­
cy, p raw ie  6 k ilom etrów  od 
dz ia łk i i  gazow ni, gdzieś n a  Pół­
nocy m iasta . D aw niej chodziło 
się codziennie do p racy , obecnie 
m ożna |uż jechać tram w ajem . W 
lecie z resz tą  ca ła  rodzina dn i i 
noce spędza w  m ałym  d rew n ia ­
nym  dom ku  n a  działce, nad  k a ­
nałem . O jciec te raz  s ta le  tu  
m ieszka.

Słońce o d b ija  się w  spoko jnej 
w odzie, d rzew a sadu  m igotliw ie 
ocien ia ją  ro d n ą  ziem ię, n a  b e to ­
now ym  klocu od gazow ni b a te ria  
sło ików  i b u te lek  z w iśniam i, po­
rzeczkam i i m alinam i chłonie sło ­
dycz roztap ianego  przez p rom ie , 
n ie  słońca cukru . K ilkase t m e­
trów  dale j zb iorn ik  gazu, pom a­
low any  jeszcze na  ko lo r ochron­
ny, harm on izu je  z dom inującą 
zielonością.

„L u lek" ge tu je  obiad. Chodzić 
go  m laska n ą  szegęście n ję  trze ­

ba. Z iem niak i n a  m iejscu, ryby 
zastępu ją  mięso. U m ie z  nich 
n ie  ty lko  sporządzać różne sm a­
kow ite  po traw y , a le  rów nież i 
łow ić n a  w ędkę i  na sieci. W u- 
biegłym  roku n iezbyt to  zajęcie 
lub iła . T eraz  przyzw yczaiła się 
i najw iększą radość sp raw ia  je j, 
gdy  „rybka dobrze bierze".

Dom i działka, po k tó re j p a ra . 
du ie  „L u les"  w  różow ej koszulce, 
to  k ró lestw o  żony. Z ajrzy jm y  
te raz  do m ęskiej części życia, 
b a rd z ie j skom plikow anej, t r u d ­
n iejszej.

Szczególnie początk i były b a r ­
dzo ciężkie. Do W arszaw y nie 
było po- co w racać. S tan  zdew a­
stow anej gazow ni szczecińskiej i 
d ług ie j ja k  droga do stc licy  s ie ­
ci ru r , n ie  d aw ał żadnej g w a­
ran c ji p rędk iego  i dobrego za ­
robku.

W w arsz ta tach  ru iny. P raco ­
w ać? Ale na czym i przy czym? 
W arsztatem  s ta ła  się łódka, na 
k tó re j zwożono sk ąd  się dało ró ­
żne części potrzebne.

I  eżały rozrzucone, bezpańskie 
po polach. K to  by ł p rzy  n ich  p er

W ypłat n a  raz ie  n ie  było, a le  już 
w lu tym  1946 ro k u  ruszy ły  p ie r ­
w sze m aszyny, w  sposób doi' p o- 
ryg ina lny : taśm y  i pasy  tr a n s ­
m isyjne, zastąpiono gum ow ym i 
w ężam i strażack im i. T ak  sobie 
poradzono!

Było w tedy 187 Użytkowników, 
i m asy  szabrow ników ', k tó rzy  po ­
zbaw ili Szczecin gazom ierzy. Na 
w iększą sk a lę  k ra d ła  dyrekcja , 
speku lu jąc  c a  zdoby tych  . przez 
robotn ików  częściach m aszyn.

O becnie poprzedn i d y rek to r s ie ­
dzi w  „pace", liczba K onsum en­
tów  gazu  w ynosi 8 200, a  p raw i o- 
podobnle 1 w ięcej, bo dochodzą 
t. «zw. „czarni", k tórycb  w yłapu je  
się system atycznie. Jeszcze z 10 
m ilionów  złotych, k tó rych  n a  r a ­
zi© jes t ty lko  2), a  gazo w ira  
szcze*ińska s tan ie  całkow icie na 
„w łasnych nogach".

To tak  ogólnie. Ale są  spraw y 
bliższe, bezpośrednio dotyczące 
S te fana  Leszczyńskiego. Je s t prze 
w ndniczącym  R ady  Z akładow ej, 
je s t n :m  od sam ego początku, od 
ty ch  ciężkich  chw il, k iedy  w  w ar 
sz tą tach  n ie  było  ąn l jednego

wszy, \ io- brał, Ja1; tu  w fzędrf >. fachow ca, kiedy-w iadom ości i t “-

Ob. Sipko a , pisze nam:
„W  Kłodzku m am y Spółdziel 

n ię  Pracow ników  K olejow ych, 
k tó ra  w ydaje  n» kartk i żyw no­
ściow e w szelkie artyku ły  przy* 
dzielone d la  pracow ników  PK I- 
p rzei M inistorstw o A p r o w i z a c j i  
W  końcu czerwca roku  bieżą* 
cego w ydaw ane było m ięso wo­
łow e na  kartk i rodzinne. Mięso 
było w  s tan ie  nieśw ieżym , lu ­
dzie sarkali, lecz b rali. Na nie< 
szczęście, a  może i szczęście, 
zjechała do Kłodzka K om isja  
U spraw niająca M inisterstw a 
Kom unikacja, k tóra przypadko­
w o dow iedziała się jak-m  m ię­
sem  je s t obdzielany pracow nik  
kolejow y w  Kłodzku. W kon­

sekw encji k ilkadziesiąt k ilo­
gram ów  m ię s a  poszło d« ztem i. 
K to zaw inił? Muszę zaznaczyć, 
że sklep spółazielci absolu tn ie  
nie Jest dostosow any do w yda­
wani: m ięsa, jak  rów nież nie
m a lodow ni do p rzechow y­
w ania.

T eraz dalej. Od kilku dni 
w ynają  na k artk i żjw nościow e 
m ą k ę  ży tn ią  na  chleb (zazna­
czam, że stechla) cukier, m ąkę. 
konserw y itp .

P roszę naoczn ' - przekonać się 
Jakie rteczy  d z ie ją  s i ę  przy

Ją wi.*dzę o  gazow ni w ydobyw ało 
się od  N iem ców , k ied y  s to łów ko­
w ej zupy  n ie  było  % czego goto- 
tow ać g R ada  Z ak ładow a nie 
m iała an i grosza.

— B rałem  od ludzi o złotówkę, 
o d w a  zło te  w ięcej, gdy  przyszły  
p ierw sze przydziały . — K om bi­
now ałem  — przyzna je  się I esz- 
czyński i  % teeo  pow stało 23 ty ­
siące złotych, nasz p ierw szj za ­
robek.

W pokoiku  przew odniczącego 
leży g ranatow y  m ate ria ł. — To 
przydział, z  k tórego  uszyjem y n a ­
reszcie m undury  d la  naszej s t r a ­
ży. N a raz ie  w yg ląda ją  jak  „ p a r­
tyzanci" — jak  pow iedział P re ­
zydent B ieru t, gdy  nas odwiedził.

W biblioteczce z OKZ7, jes t 70 
książek. Za dw a m iesiące zo­
s tan ą  one zam ienione na  inne. 
Ju ż  niedługo godz. 15-ta. Jeszcze 
o sta tn i am ato r czy tan ia  dor laga 
się „C hłopów " R eym onta, leszcze 
k to ś przychodzi z  p rośbą o p o ­
życzkę, jeszcze w ym iana k ilku  
zdań  z  ty m  I z ow ym . A potem  
k ilkase t metrów’ n a  działkę, na 
p ryw atne  życie.

Na obiad  zeszło sie k ilka osób 
— stan iszk s -są s lad k a , k tó ra  z a ­
baw ia dziecko innej sąsiadki, ta  
inna  sąsiadka, k tó ra  przyszła 
rw ać w iśnie, k ilku  mężczyzn, a- 
m atorów  połow ów .

Ł ódką spoko jn ie  czeka. „L u­
lek "  szy k u je  w ędki. Z a chw ilę 
ruszą p i  wodę- M. K.

sklepi 3 zan im  p row ian t ao‘-ra­
n ie  w ybrany . W  dn iu  14 brn. 
w idziałem , jak  przed o tw a r­
ciem  kasj t sklepu działy  się 
następu jące  ekscesy: kobietę

1 c iężarną kopnięto w brzuoh, 
w skutek  n ieporozum ień w  ko­
lejce, k tóra liczyła około 300 
osób, dw óch pracow ników  sto- 
c ty lo  bójkę, dwie kobiety po* 
biły się, w yryw ając  sobie wza* 
jem n ie  w łosy z głow^ itp. nie 
m ów iąc o w yzw iskach i urąga* 
niach. Działo się to o godz. 8.12. 
Na balkonie  stało ktlka praco­
wnio spółdzielni, k tó re  p r z y ­
glądały się tym  scenom . N a­
reszcie o godz. 8.25 zostały 
o tw arte  d rzw i do pokoju, gdzie 
jest okienko do kosy. Nowa 
traged ia : s iln ie js i tra tow ali

słabszych, mężczyźni w ypychali 
kobiety z kolejki, a gdy zrobił 
się zato r w  drzw iach, zajzęła 
■ię form alna w ędrów ka po b a r­
kach i głow ach ludzkich. K to 
tem u w in ien?

Spółdzielnią w  K łodzku 
obsługuje  w ęzeł kolejowy K ło­
dzko 1 odcink i K łodzka do M ię­
dzylesia, ao S iro n ia  Śląskiego 
i do K udowy Z droju .

Proszę sobie w yobrazić los 
tych pracow ników  dojeżdżają­
cych bezpośrednio z t  służby  do 
spółdzielni, a następni© po cało 
dziennej m ordedze bez w ypo­
czynku pow raca iących n a  służ­
bę! Czy to  Jest m óżłiw e i do­
puszczalne? Ja k a  w ydajność p ra  
cy tego p ra iow n ika?  Czy moż­
na m u Powierzyć bezpieczeń­
stw o ru ch u  pociągów ? N a 
pew no nie!

W cen tra lnej Polsce d la za­
opatrzen ia  pracow ników  zorga* 
n izow ane są w agony—sklepy, 
k tóre  dowożą aprow izację na 
w szystkie stacje, gdzie nie m a 
spółdzielni. Dlaczego tego nic 
ma w  D O K P W rocław ? Dlacze­
go tym  zagadnieniem  n ie  zain­
te re su ją  się nasze władze p a r­
ty jne t  zw iązkow e?

• *  *

Jak  do tąd  D O K P W rocław  
szybkŁ reagow ała na sygnały 
, T iybuny  C zytelników ’’. W ierzy­
m y, że t tym  razem  szybka i sku­
teczna in terw encja  zlikw iduje 
skandaliczną organizację zaopa­
trzenia kolejarzy w K ło d zk a  

A św oja drogą — dlaczego Zw. 
Zaw. i organizacje p a rty jn e  nie 
zainteres. s ię  tą  spraw ą? (Red.)

S/S „ K I L I Ń S K I "  -
N O W Y  S T A T E K

W San Francisco został przejęty 
przez Ti w Okrętow e Gdynia -  
y.m c-yka zakupiony od rządu 
USA nowoczesny statek tow aro - 
w o-pasażerski, który  otrzym ał na= 
zwf S-S „K ilińsk i". S-S „K iltń- 
ik t” Będzie kursow ał n  lin ii m ię ­
dzy G dyi-.ą „ p o rtam i A m erykt 
Północnej

b) w  Sosnowcu
Ob. Ceiejewsk' R  (Sosnowiec, 

ul. D aleka 16) — pisze 
;  „W Sosnowcu przy u l. 3-go 

M aja tuż przy dw ori u kolejo­
wy m  Jest spółdzieln ia kolejowa 
obsługująca pracow ników  k o * 
■nunikacji. Po raz  p lerv  szy w  
ty io roku  m iano  w ydaw ać sam 
m ateria ły  w łókiennicze.

Oczyw-ście p iękn ie  naptsano 
kartkę, że w łaściciele k a rt reje* 
stracyjnych zarejestrow any  cn 
pod tym i .a tym i num eram i, 
m ają  się zgłosić w tym  a ty m  
dniu  celem  unikn ięcis n iepo­
trzebnego tłoku, i uspraw nien ia  
Wydawania tow arów .
Na oko pierw szorzędnie. A na  

p taw dę? N aprawdę to  było tak. 
O d pierw szego dnia tłu m  ludzi, 
ściski, p iski, k lątw y w zajem ne 
przezyw anie się, n a  ulicy p rzed  
sklepem . A w sklepie? K ilku  
lub  klika uprzyw ilejow anych 

. znaioniych, p ro tekcyjnych i  <fta 
bli w iedzą jak ich  osób, prze* 
b tera, w ybiera, nam yśla  się i 
kom binuje, a potem  w ycbodzi 
d rug im  w yjściem  ze sklepu.

U ważając, że zdyscyplinowa* 
ny pracow nik  kom un.aacy jny  
pow inien  trzym ać się tego, co 
napisane w  sklepie, poszedłem  
w dn iu , na  k tó ry  m ój ni-m-T 
rejestracy jny  by ł wyznaczon*'. 
W idząc jednak p rzed tem  co 
się dzieje, pouzedłem ju ż  o  go< 
dztn te  5-ej rano . Z ająłem  mtej* 
sc» w  ogonku Jak0 25-ty. Pome* 
waż m usiałem  Iść do p racy  okj 
godz. 7-ej, zm ieniła m nte żon#.
I  tak  Jako 25-t» w  ogonku s ta ­
ła do godziny 12-ej, a do sklepu 
ty lnym  w ejściem  w chodzili ł 
w ychodzili inni. m ający wtęk* 
sze znajom ości w  skiepie. Na 
koniec ekspedien tkr ośn  tań ­
czyła, że płótna, k retonu  itp . 
rzeczj już n ie  ma 1 został tylko 
barchan , dość lichy, który  niko­
m u nie je s t potrzebny.

C hciałbym  w ięo zapytać za 
pośrednictw em  „T rybuny  Ro* 

botniczej”, czy K om isja Spe­
c jalna do W alki z N adużyciam i 

n ie  m a tu  nic do pow iedze­
n ia? Czy n a  to  is tn ie ją  spól 
dzieln ie  kolejow e b y  wyższym 
funkcjonariuszom  dostawało się 
w szystko naw et bez oeonka o
dow olnej porze i w  najlepszej
JaKości i iloś-i, a zw—czujny
robotnik m usiał przyjąć liche 
ostatki?

Prw-zę łaskaw ie odpowiedzieć 
m i na  te  pytania.

• *  *

Owszem. Ma tu ta j do pow ie­
dzenia coś niecoś i K om isja Spe- 
:ja]na N iew ątp liw ie zresztą po-
M l*.

Ale dlaczego n ik t ;loslownie’v
nikt n ie  poczuwa rję do obow iązku 

kontrol ow ania pracy tej spół­
dzielni. Gdzie Zw. Zaw. K oleja­
rzy, gdzie o rganizacje pąrtyjne 
R P R  i  E J B S ? (R e d .)
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Os) Przedw czoraj odbyło sle W 
Emach u Urzędu Wojewódzkiego- ca 
*°dzienne posiedzenie Prezj dium 
Wojewódzkiej Komisji Cennikowej 

* Pod przewodnictwem ob. Nieszpor- 
ka. zast. przewodn. ot Borowiaka i 
Sezr. ob. Bogackiego; Na pceiedze- 
tau rozpatrzono nadesłane m ateria 
V* dotyczące cen w poszczególnych 
Powiatach województwa, opraco-wa 
ns uprzednio przez Miejskie i' Po­
miarowe Komrsje Cennikowe.

W godzinach przedpołudniowych 
zatwierdzono proponowane ceny 
J^ejskiej Komisji Cen m. Katowic 
• Bielska, m iast i powiatów (Mcnac, 
Pszczyna i Lubliniec Dis oki^gn 
Przemysiowelo Dowiatu Koto wibc i 
Będzin, m. Sosnowca, fa rm  <&ńt 
Bytomia, fcabrak, ChoPZWWa i Cdi 
"dc, ceny będą kształtowane W9- 
dtug cen dotyczących Katów ic Na 
Pojedzeniu postanowiono- - odrzucie 
ceny proponowane przez Pow-ato- 
Wą Komisją Cennikową w Bielsku 
1 przesiać jej do ponownego rozpa 
Wrzenia i uzgodnienia z M iejską Ko­
misją Cennikowa.. V godzinach po­
południowych rozpatryw ane lęda 
ceny aoi-yczące powiatu nyskiegc 
Prudnickiego i głubczyckiego.

Poniżej, podajemy w ykaz nstalo- 
hych cen hurtowych i detalicznych 
ha miasto i oowiat Katowice i m ia 
sto Chorzów .

Maks. cena mąki żytniej 90 proc. 
hurt 34 zł., detal 40 zł., maks. cena 
hiąki pszenne, 80 Droc. hu rt 56 zł..

I o w a  Z B l U M  o
a rtyk u łó w  s p o ży w c zy c h

detal 65 zł!,, utakiS cCH“ kas?,', jęcz­
miennej „perłćwli*1’ S kat. 3b f i w  
liu rt 74 żłi. ćMTal 8b  zł1., rhaksj Cena 
taszy j.ączni. łam anej 65 t/hOc h u rt1 

62 zł detal 70 zł,, maks. cena pen) 
czaka 70 proc. hurt 60 złi, (teial- A# 
zł:, make' cetiŁi kaszy jaglanej; nurt1 
nią notowano; detal n ie  nntówano;, 
maks.- cnrta chieba zytt- z' m ąk' 96' 
proc.. Hurt 31 zł..-detol 3n zł., maW  
cena chleba pSaen. n  m ąki 30 pro< 
h u rt 54 zt., detal 60- z ł. mąko. cena

bułek 30 g. z m ąki pszen. 80 proc. 
h u rt 3,50’ Mi, detal' 4 zł., maks. cena 
m ięsa wolowego I  k a t  . (ze sztuk 
tuezoi.ych), h u rt 21U zł,,, maks. cena 
mięsa wołowego IB k a t (Ze sztuk 
miąsn., eh) Iturt 100 zł., maks. cena 
polędwicy i ‘ ió lady  d tta l  320 ML, 
maks: Cena- mięsa uieereniowegu 
detal 240 z t, maks cena mięsa roso 
łowegdy dato) 920 i i ,  maks,- cena 
kości1 wołuwych1 detal 30 zł.,, maks. 
cena, mięsa wieprzo wego h u rt 224

zł., maks cena słoniny h u rt 260 zł., 
detal 30L zł., maksymalna cena 
sm alcu’ h u rt 320' zł.,. d e -
a, 37f ał., maks., eena kotle,, detal 

240 zł., m aks cena karczek, detal 
"40 z ł ,  maks. cena boczek, deial 235 
zł., maks. Cena żeberka detal 175 
z ł ,  maks, cena sadło, detal 330 z ł, 
maks. cena szynka z kością 255 zł., 
m ak s  cen i szynka be2 kości detal 
300 z ł„  maks. cena podgardle, detal 
260 zł., maics. tę n a  golonka 135 zł.,

Dopomóżmy straży pożarne} i sobie
(js> Już" tcilkakrothl~ oa Sosśli- 

śiny si^ %  apelem; do- społeczeń­
stw a w  spraw ach , dotyczących 
M iejskiej' ZuWodoWej S tiady  P o ­
żarnej w Katu-wicach;

In s ty tu c ja  ta  p r.tcu je  jedyn ie  
cli a dobra społeczeństw a więc do 
pom aganie je j  w 1 pataty je s t obo- 
wią-zKiem Każdego. N ij  dóaaam y 
żawtydu- a a  strony  straży  pożar­
nej jeś li ustrzeżem y wsŁelSSa in~ 
sta lac je  sygna4j»aaySia J  apw  «V  
od  jo Z k o d se ttia

Nie^vVy>kle p rzykrym  uh-jawem
je s t częsta k raazież  u rucu  z p i *  
w odów  sygnalliaucyjnych1 *ia te--
ren ie  m iasta  cista tn io  zdarzy*
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t e m u  Za w a d zli w ś i i l  t o e r z y  , »  K a M a z a e t

K m d t  Niuc r h  s k i w rę c za  obi o ja g o d z ie  z l o t y  K r z y ż  Z a s łu g i. 
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Posnęły górników przyczyniają się
do zwiększona wydajności

■Pomysły i p ro jek ty  p racow ni­
ków  przem ysłu  węglow ego n a d ­
z i a n e  do górn iczej sk rzynk i p o -  
tay»Jów przyczyniają  się w ciąż 

zw iększania w ydajności. O sta t 
^ o  np. inż. Dobcsz Jak u b  kie* 
^Uwnik ruchu  m aszynow ego na 
kupalni „Roz,bark" w B ytom iu
2asr,os,owai ka-walki s-.tab żelaz­
nych p r2y rusz tach  ruchom ych
do

łu
p rzecinan ia  i spu lchn ian ia  m ia
spalonego w kotłow ni .przy­

śn i aj ąe saę dio dużej oszczędno 
° • w  znżyeiH w ęgla lepszego a-

 -  -  - -

so rtym en tu . N aeatygaur kop,. -A* 
dalB zja“ W a d y slW  Nik-rdent
przez zme- hanizow ani,- po lew a­
n ia  kółek od wózków i szyn. n a  

* sortow ni, p rzyczynił się eto znacz  
negc sk ró cen ia  p raży  obsług i, W  
kopaln i „C en trum " od. L ew an­
dow ski W ładysław  zassą p ij pokost 
o lejem  wy produkow anym  w  p*a- 
ża ln i, p rzy  czym przepror aćhona 
ekspei tyza w ykazała , iż  u zy* ttw a  
na w ten sposób fa rba , n ie  traeJ 
ita jakości. OaJCzediMśri ir* jsk a- 
ne w  ten  sposób w ynoszą do tycn  
czas lOg.wok z ł

się n p  w ypadi k  zerw ania  130 
m etrów  dtMtU w  KcśWwica-eŁ-Lj-
gociei- Spow odow ana p n  erw a 
p rzyeżyn tłany  się  w  raz ie  wyb-u 
chu pożaru  do anacznegó  opoźnie 
n ia  przy-jardu s tra ż y  pożarnej. A 
w te d y  ucie®pia«ooy n a  ty m  całe 
społeczeństw o.

T oteż ap e l o  dK ^ilnow anw  
całości; instaiLaeji sygnalizacyjnyc-h 
i  ustK tezem e przed ew en tua lnym i 
dalszym i k radzieżam i skieWowaje 
m y do, w saysta^ch obyw atel: mia 
sta ruatowie..

J e s t  rzeczą p ew n ą  iż  szkody 
czynią cniopcy * ultcztdcy, ftie 
zdający  sobie' sp raw y  z, n as tęp s tw  
sw ego czynu. P o tw ierdzić  to  rao 
że fa k t zanotow atay '%  kom endzie 
Miejs»d«3 Zaiwidiowej Steaźy Po­
ża rn e j w  Kate-wicach. O toż w  
ciągu k ilk u  1 «godni za ledw ie , po­
gotow ie s tra ży  poszamej w y jeż­
dżało iż 25 rezy  d o  IJg o ty  p rzy - 
ifw a m w  laj‘sa> w y i» a la rw eu i. Je ś li 
. a u a i oezczeiny ps® tolk w yb ija ł 
będzie szybkę poż&rowska-zu przy 
OL Z ałęsk ie j n r. 20 W Ligocie, 
to  a p a ra t  ten  s traż  pożarna  zm u 
a o n ?  będzie odciąć on sieci i

dzielnica pozbaw ona zostan ie  syg 
n a łu  pos arowego.

N ależy się spodziew ać, że dj^el 
Len n ie  pozue-tanaę  bez echa.

maks. cena głowa nierozebr. 80 zł., 
maks. cena nóżki 80 z ł, m ass  cena 
saynka krajana gotowana 400’ zł., 
m aks cena k ie łh rsa  popularn- 260 
zł., mairs cena kiełbasa zwykła 300 
zł., maks. cena kiełbasa pmęawico 
wa, .nortadelowa, parówki, K raków  
sldej f m etki 38Tzł, l.iaks. cena itieł 
baay serdelo wej 300 a t ,  m ars. cena 
kiełbasa w ątrobianka 330 zŁ, maks. 
cena kiełbasa salceson, czarny 255 
zl., maks. cena k itlbasa  salceson 
wl 3sto i serdelb 340 z ł , maks. ce­
na słonina wędzona 360 z ł, maks. 
fena borzek węozony 32u zł., mnks. 
cena kości w ieptzow e świeże 30 zł., 
maks. cena żebeika wędzone 200 zł., 
m aks .cena kiszsa — kaszanki z 
kaszy jęczm. 65 proc. 80 zł., maks. 
cena masła mleczarskiego hurt 454 
zł., oetal 510 zł., maks cena masła 
osełkowego aeta i 38u zł.

Huto Batory —
dz\ec\om swych pracow ników

Tegoroczna ak c ja  Kolonii i pófcol. 
dziecięcych ob ję ła  około 1,200 dzie 
ci, zgłoszonych p rzez  p raco w n i­
ków  hu ty  B ało , y. N a kolon ie  w y 
stano azieci od la t  7-m iu, zaś na  
półkolonie sk ie ro w an e  dzieci do 
la t 7-m iu. Z e  w zględu  n a  w ie lką  
ilość zgłoszeń pouaśelono dzieci 
rta dw a tu rn u sy : I-szy  od 1 ao 28 
ftp ca br., Iii-gi od f  do  28 suerp- 
n ia  b r . v

K ulonie i' juółkołomP pozostają- 
pod op ieką wylew alitikcyw anyrt, 
w ychow aw ców .

G ry  ru chow e n a  w olnym  powii 
trzu  i obfite pożyw ienie wprfywajią 
dodatn io  n a  s ten  zd row otny  dzie­

ci, k tó re  szybko p rzyb ie ra ją  na  Wa 
dze,

1-szy tu rn u s  ob jął 400 dzieci 
w ysłanych  n a  kolonie, z tego 250 
um ieszczono na  m a ją tk ach  huty  
B a to ry  w  Zrrżefi, S trad n n i i Żywo 
cicaefe zaś 15* w J  le iębJn Z o ro - 
jŁ.

N a półkolonie skierow ano w  
p ierw szym  tu rn u s ie  150 dzieci do 
la t 7-rtuu, któr«  cały  dzień  spędza 
ją n a  zabaw ach  na w olnym  po­
w ietrzu, a ty lk o  w raz ie  n iepogo 
«fy w  palach przededcoU  hptniez* 
go. Dzieci o trzym ują  trzy  razy  
^z ien n ie  obfity  i pożjyyny posiłek

S P O R T
Po występie lekkoatletów USA

w  Katowicach

Wybór nowego zarzadu okręgowego 
Zw . Za w. Prac. Poczt, i Telegr. w Katowicach

W K atow icach  odbył się  w alny  
zjazd d ileg a tó w  Związicu Za w udo 
w ego P rac  Poczt i T elegrafów — 
okręgu  śląsko=dąbrow rkiego

O bradom  przew odniczył gene* 
ra lny  sek re ta rz  Z arządu  G łów ne­
go Z P P T T  tc w . B ienuon  d u .

Po  p rzem ów ieniach  powttal* 
nych p rzedctaw lcifla  *VK PPS I 
S tro n n ic tw a  Demoferalyczłrfgo, 
zeb ra ł g ło s czlom  ^ K W  P P R  t o \ r 
B ędkow ski k tó ry  zrełertowoi oOec 

lą sy tu ac ję  gdfapodaicza w k ra ju  
oraz zadań*’  jak ie  ruch  zawodo* 
wy w  P o lsce m a  d o  spełn ien ia , 
przy osuw an iu  bolączek pracow ni 
czych.

Z  kolei członkow ie prezydiom  
ustępu jącego  za rzad u  z łu iy li w y- 
"zenpuj!■.<# Fpraw ozóanm  ze  J » e j  
dotychczasow ej działalności. Nad 
śpraw ozd  tm am l w y w i ą ż ą  się 
dyskusja , w  k tó re j delegaci zw ra  
cali ow agę n a  zereg  n iedociąg­
nięć o igardzacy jnych  u s tę p u ją c e ­
go za rząd u  w  w y n ik u  dyskusji 
w y su n ię to  w nioski, k tó re  now o 
o b ran y  zarząd  w in ien  realizow ać.

D om aałno  się m . in. p rzyznania 
p raco u n ik o m  pocztow ym  dep jta*  
tów  w ęglow ych, um oziiu  ietrie 
pełnegu w y k u izy stan ia  urlopów, 
p rzez  zaangażow anie do p racy  sił 
zastępczych, przydzielenie fundu* 
SHó. r n a  zaopatrzen ie  pTacowni* 
ków  w ziem niak i n a  okres zimo* 
w y , p rzyznan ie  w d o w ^ n  j s ie ro  • 
tom  po p racow n ikach  ren t, kv*e* 
s tię  u m u ndurow an ia  w szystk ich  
pracwm iiików pocztow ych i u su ­
nięcia szeregu bo ljczek .

Po szczegółowym omówieniu

' ip ra w  podanych w yżej, d e le g a r  
-wyrazili o s tę p u ją c e im z a rz ą d o w i 
absolu torium .

W ybrano  now y zarząd  okregw  
w y w sk ładzie  17 os«b Do rafzą- 
du  pow ołam  zosta li tow  tow .: 
P a jąk , P aw ełka , ż a l i s z .  Ja i osz. 
Szu ter, K ołodziej, Pyszka, Szyma 
-iowicz, M aliszew ski C hudyk. Ksią 
żeK, S ten ce l, Zychow ski, B ander, 
Ti im ezyk, Z ająców na i G ondek 

Do kom isji rew izy jn e j w eszli tow 
to w .: M ackiew icz, S to larz  iP n iew  
ski. Dr.

Aleksander Żabczyński
w Katowicach

O d  soboty 2 sierpnia P a ó «*r owy 
T e a ir Śląski gościć będzie przez 
krótki okres czasu znakomitych ar­
tystów Zoii G rabów ką, aityakkę 
scen warszawskich o r' • popularuc- 
go w całej Polsce a r . /s tę  sceny i 
ekranu Ueksandra Żauezyńskiego. 
którzy wystąpią w czteroaktowej

komedii francuskiej, jednej z naj- 
większycl a trakcji repertuaru  pa- 
-j, Jkie»o H ISfU B fA  DWU SEKC” 
(Tona les Deux>. tteóyseri? Janusza 
W arneckiego. - - -

Aleksandra ZaDCzynsKiego ujrzą 
Katowice po raz pierwszy po jego 
Puwroeie z Anglii do k ra ju

K ATOw u,Ł. R-einie się różni 
dudzie na pewne sprany  zapatru­
ją  Będąc na meczu Polska —  R u­
munia w Warszawie słyszałei i r.a 
trybudie dziennikarsi.iej nieodesob- 
nione gł.isy, że PZLA postąpił do­
brze nie wyrażająi swojej ugody 
na sprowadzenie lei Koatletow ame 
ryhańskieb do Polski

Jeden z. dziennis arzy bitoy 
podobno znawca lekkoatlety ’ „ był 
naw et zdania, że sam nawet po 
mysi sprowadzenia zay,odnikóy a- 
mery kańskich byl poroniony i że 
autorzy tego pomysłu z całą pew­
nością na czas wycofają się z ca­
łej sprawy.

TAK BYŁO DWA TYGODNIE 
TEMU

Stało się iednah in a^ e j. N iei^fę1 
ta wola kilku lud: i z Katowic z dr. 
F iłow-kinr i Wukowun. w-czem na 
czele sprawiła, że jednak mimo 
wszys-tko Amerykanie starrowah 
v Katowicach i PZLA udzieli, sw > 
jego zezwolenia Impreza doszls. 
do skutku.

Na bieżni, .z**b» i - J c w  Bog>- 
ńi kataiąjekj .j widzie)* inr, ienome- 
nów tej dziedzin" spertu.

W -daliśm y po raz pierwszy czło 
wieka, który ' rzuca z dziecinną Ltt- 
wośćią dyskiem ponad 50 metrów. 
— Widzieliśmy no raz pi -rwszy bia 
łych biegaczy, którzy .«iKę pokry­
w ają w czasie' 10-.4 se t. V drkuS- 
my doskonałych skoizków-. średnio 
dystansowców.

Długo- jeszcze bardzą długo, 
wspomina* będą nasi polscy z "wc- 
dnicy f ludzie którzy ogląJalM e

Ezawody Boba Fitscl.a, Mortdsclrein. 
/WooTCorra, czy WitłrłreMa. — Nic 
rra darim? wydane zostały |idni t  
dze przezrerczoiie na spzuwaid tenie 
lekkoatletów USA du PołskL

Byłby jesz tz r większy z nieb po 
żytek, ?dy ty  w łtowicada iiu -  
teżli się najlepsi lekkoatleci połsej, 
którzy mc kot#eezsśe s u n a ją c  pod 
patiywałi by styt swoich wiełkich 
kolegów, obse rw cea l by metod] 
treningu z obserwacji te j nuicz - 
liby sń* więcej niż na treningach 
prowadzonych przez pana Grzesika 
w Warszawie.

Nie wiadomo Kogo winić — czy 
lueio-wny-two obozu na którym 
zgromadzeni byli nasi najlepsi p*^e*ł 
wyjazdem dc Pragi, czy tez same­
go irenera

W; daje się nam jednak, ze .e- 
go ostatniego, bo p rz tre z  nikt ir*1 
ny jak właśnie on powinien byt 
naiwięeel nalegać na to, aby 
Adamczj R, Bejatrcrra, IWootrourno, 
Rutkowski, (ruM, GrzrnLa czj 
Nowak znaleźli się w Katowicach.

Sam tiener Grzesik wie zreszłą 
ze lekkoatleci amerykańscy więcej 
od niego potrafią w tej dziedzinie 
> więcej potrafią pokazać.

...A przy tym  cóż za wspaniała 
nadarzała się okazja do uzyskani: 
najlepszych wyników w oezonie. 
Przecież rekord] życiowe w nie­
dzielę ustanowili Puzio, Kiszka i 
Wideł. Ustanowiliby je na pew 5 
także BuhL, Nowak i Adamczyk.

Przecież najlepsza do te;jo była 
okazja.

Mamy już koniec Bpca niedługo 
sezon zacznie dobiegać końca, a 
poprawy n yników jak nie ma tak 
nie ma ... Może właśnie dlatego, że 
trener Grzesik w treningach jest 
wyznawcą tej sam ej idei, k e t a  
kierowała nim przy powzięciu de­
cyzji o nie wysianiu do Katowic 
swoich pupilów.

Szkoda, wielka rdtooa Wydaje 
się nam że Adamczyk potrafiłby 
coś nauczyć się aó M onjschei"» w  
sl.OKU. w da , a  przy okw jr „krep 
r ąć“ i przekroczyć grubo grani', ę 
7 metrów Nauczyłby się t ^ a e  
^jdatnezyk czego rd  Smtmonsa w 
biegu przez plotki, nauczyłby się 
ccś me coś w skeLu w zwyż.

Mógłby taki Buhi w _biegu na 
'100 metrów usianuwić rekord ży­
ciowy i zbliżyć się : nwtznie do 
granicy 50 sekund. Nie byłby be®- 
szans na uzyskanie świetnego wy­
niku Nowak w bkgacŁ średnich 
ita itd.

Tak Panie Grzesik Zbojkotował 
Pan imprezę w Katowicach wielką 
s: kndą Jla polskiego sparfar a  dla 
lekkoatletyki w szczegćm aści

b’ie cieszy się Pan zbyt dobrą 
opinią- treneia i wyjazd do Katowic 
za pieniądze rresztn organizai 3rów 
katowickich zawodów przytotby 
się Panu.

Gv-_ranr*.jemy, *e wiek* Ly się 
Fan taaze nauczył a zarazem w*.~ 
i: u ięce j niż oa Pana nauczydiby 
się od zawedników USA pańscy
pupilkowie.

m  M i  - 
Kresy Gtierzfar

W  p ię ta k  1 i  - r j n ł i  e  ge*fc 
18-tej W  «a'i słą  p n y jM W sk to  
sari o d y  p flk i nożae] p a m ię ltt r  
powyj—lysaż w s t u a i  n*  k»>
i fkw O T S  „K rosy" w  f*« uzro rio  
'N osoa H ajduki).

A-Łlaopwa i r oł y  AKS«> 
m a ją r  * -h r»  lo k o lą  w  a
Z agłęb ia , d z ięk i d o s k a n o łO w  
Icaneraw f, od m w ą i  tr g o d o i
n ’ l*n i f , s ł d  n a  własny a  W - 
is k u  żadnego  m eczu, wystęgója 
p o  r a i  p io rw s rj n a  fa to n to  601-  
u a g j  S iąsk a .

ł  gadz. I S J u p rzodm acz Janio,
rów .

C oay w s f jg a  ohadŁaaą

j ł o d ł f l
ocdi 1 o r o L s n

PBOGRArtt POI ?K1BGQ SA D U  
a i piątek, duto 1 aśerpato <90 ■

2,00 Sypnął 4,03 d ń n i— tyku S U  
D* eonik 6,30 M uiyka 1.15 •»rr»r 
gląd Prasy. T.,35 Muzyka. TjSS tato* 
ui ;cje 8,te> airrzynfee PCK *2JK 
Wiadomości 12, lO Ni IŁuJaw—A. 
12,25 Aud. dh 1 1  12,jo  a j  tra-c, 
loitepianow r 13,* Z  oaikroioner" 
po kraju 13J* Muzyka. 14jM Aud 
roz^rwk. 14,78 Muzy L i  15,26 Słu- 
ehowick, dl-i i b k r  15,50 S u s*  u- 
zdrewiska. 15,55 Aud tw . S tr P o i. 
16 00 Dzienr*k. 16.1F r W t  dal 
szegp 1 rogram u *6,20 Pieśni hado- 
we 16,35 Aud dl? chorych 16,54 
Pog. _port 17,45 Aud. d la  irłoTzie- 
hy 17,00 Kon_ oia przodDwni i-Sw 
św _ta pracy. 16.00 B.onc. zyczeń 
18 3 1 Kącik W ojea Urz WF * P 77. 
18.35 Konc. reki. 19.0C Koce symf 
20 00 Aud. literacka »,1S Koncert 
rrmz tod 21.00 Dz‘ennik 21,80 Mu­
zyka leź-ka. 81,40 Pieśni Tostiego. 
21,Si Kwadrans poetycki 22,1( 
w 'ad sport 2215 Aud rozivwk. 
23 60 Osi w»sd dzf-nnika >3120 Mu 
zyka lekka. 24,00 .akończenle pro­
gramu.

KOLEJF ELEKTKTCZN* ZAG-ĘBIA SLĄAKO-n.\BROW 9KlEGO
Przymusowy zarząd Państwowy

Ogłoszenie
Ns podstawie decyzji Ministerstwa Komunikacji z dnia 36 ljpca 19*7 r. 

“ i’e z dniem 1 sferpłlia 1947 r. na naszych liniach tram w ajow ych wpro- 
„ ^zt>n3. następująca taryfa  przewozowa:

Bilety pojedyncze:

norm alne u lg o w e

Bilety mie­
sięczne nor­
malne: Ceny 

onowiazują 
od 1. 9. 47 r.

t^atowici1 
J F A P )  2735kr

10 — 5.— 500.—
20,— 10.— 900,—
23 — 15,— l.iOO,—
35,t“ 20,— 1,-łbO.—
40,— 20 — 1 COD,—
60,— 15,— ponad
09,— 30,— 10 s tref
35,— 35,— i
70,— 35,— ogólna sieć
80.— 4Ct— zł.

2.000 —
dnia 30 [ipca 1947 r.

CENF BILETÓW  
O KkEsOW FCH 

ULGOW YCH P O ­
ZOSTAJĄ BEZ 

ZMIAN. .

D Y R E K C J A

T -rg e ty c z n e  Za g łą tu a  W ęglowego Za k ła d y  E le k tro  S U . w ła z is k a c h  Górnych

.?>.sz przetarg nieograniczony..
B h ż ! ! 3FS,[ie W rflzflzie!B I w Tynbach dla Za k ła d ó w  E le k tro  w  Ł a zis k a c h  Górnych

kładów i 1 otrzym ać można w w j dziale technicznym Za-
Lła Ik o* towe J S f  Góine, gdzie również można otrzymać pod- 
hyćłi kopertach bez Pe kosztafysy). .Oferty w podwójnych zalakowa-

. Oferts nn r,ih lłZriaku IiTm"  z napisem:
dój t Elektro - I  stolar.=kie w rozdzielni w Tychach dla Zakła-
104^ r d  o g o d N n y l ? ? ^  G ™ 1  " W ładać należy do dnia 15. j.
Górne', o któ to 'odz to i^  rekreiariaoie Zakładów  Elektro. Łaziska

do - ^ S n ^ m y  .należy wpłacić
również n !  złożenie won 3 kw it **»czyó do oferty. Ze :Wala sic
nap-iVównW a ? S w ^ ? 1Um w 50tta^  «w arancji bankowe3

to ru  ferent “ e  wzB4 « '1e k tr0  Z* T2**: ,obi p r*wo , 01n' *'‘*° °Y- nr_Pt hP7 b rj'1. 8 ®^J. na Pi le targu  *sw)  unlem -znie a
dowań i a k r \ « ^ ?  - P yczvn i Ponoszenia jakichkolwiek odSzko- 
Poó,.i-'łu 1 -„hniJ1 ,e z , p r ,LW0 zmniejszenia ilości wykonania robót, prawo 

O fertv nioif, 1 mtadzy poszczególnych oferentów.
ieuwzSledmone zostana bez cd-^w iedzi. (PAP) 2736 k r

Zarzad Mit ski miasta Katowic
ogłasza niniejszym

przetnrg
nieograniczony

na budowę t t - t e o w e j  szkoły 
w Katowicach-Zaw odziu

Form ularze ofertowe nabyć m oina w 
b iurze nr. 606 Zarząau Miejskiego przy ul. 
Młyńskie] n r. 4.

Term in złożenia ofert dnia 13 sierpnia 
la l)  r.

Zarząd Mielokl zai trzega sobie prawo 
unieważnieni 1 przetargu lub wolny wybór 
oferenta.

Bliższe szczegóły: patrz skrzynka na
przetargi w  domu biurowym  przy ul. Młyń­
skiej nr. 4. (PAP) 2738kr.

(Inż. P o d s i a d ł y )
zast. Naczelnik! Wydz. Budown. Miejsk.

W o ln y M yślicie lu !
C z y  p r e n n m e r u j e s z  ju ż  m l

J  US B O O T " ?
Nasze pióra: HENRYK WRONSKi 
M - SKALSKI, M . DRZEWINSKI i in .

A d m in is tr a c ja : W A R S Z A W A , Krasińskiego 1 8 , m .1 3 9

POl FKO-SZWAj CARSA \  FABRYKA 
CZEKOLADY „SUCHAkD” & A.

pod Zarządem Państwowym

fZGlaro nieo5rariiG7QG9
u wykonanie budynku kotłowni

Sieny kesztory- zaint iresow autim i wyda Biuro 
Techniczne Fabryki. Term in składania oferl do 
30. VIII. 1947.

Zastrzegę Me wolni wybór oferenta unieważ­
nianie częściowe lub całkowite przetargu bez po­
dania przyczyn

O ferty n ieprzyjęte pozostaną be* odpowiedzi 
______  (rA Pl 2698kr

p o l s k o - s z w a j c a r s k a  f a b r y k  \
CZEKOLADY „SUCHDFD” S. A. 

pod Zarządem Państwowym

o g ł a s z a

H li i)  DIIW
na wykonanie obmurza kotła parowepc 

p o w .10 0  m2 dwupłomiennego w/g 
wymogów Stowarzyszenia Dozoru 

' Kotłów
Slepv kosztorys wyda zainteresowanem u 

Biuro Techniczne Fabryki. Term in składa­
nia o fert przetargow ych dc 30, V in  1947 r,

Zdbtrzega się wolny wybór oferenta, 
uniew ażnienie częściowe lub całkowite prze­
targu bez podania przyczyn

O ferty nieprzyjęte pozostaną bez odpo-
*

wiedzL (PAP)2695kr

Zł EOF PRZEMYSŁU MaIERJaŁOW OfiUriTPiAŁTCh poszukuje

s ^ t y g o r ó i i  T m *  o r k o w y c h
do kopalni g’in ogniotrwałych rołozon-ch 
na Dolnym Śląsku w Jaroszowie oraz

j e d n e g o  s z t y g a r a
obeznanego ze sztuka strzelnicza do Ostrze 
szowa (Poznańskie)

Zgłoszenia osobiste wraz a dokumentami stwier 
czającymi kw alifikccje w Z F M. O.. Dział Per- 
sonalny. Gliwice, ul. Dupois 16______  2714kr

PO LSK O  SZWAJCARSKA FABRYKA 
CZEKOLADY „SLCHARD” 

pod Zarządem Państwowym

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na przetransportowanie kotła paro­

wego z  Ło m ży do Krakowa.
T r a i r s p o r f  o b e i m u i e :

1) Dostaw* da ( ta r li  kolejowe]
2) Załadowanie na wagon
3) Konwojot ranie
4) W yladow-nie -  Krakowl-
5) Przewóz na teren fabryczny.
Tonaż kotła 30 ton.
Term in składania ofert do dnia 10. VII) 

1947 r.
Zastrzega sio wolny w ybór oferenta u-

nieważnieme częściowe lub całkowite prze­
targu bez podania przyczyn.

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odro- 
wiedzl. (PAP)2696kr

([ W o łw  p o n d y

2 księgow r>fc a 0 działu 
ko. z ló v  własnych przyj­
mie Z , ;droczenie Fabryk 
Cementu R P, w Sosnow 
cu. O ferty w raa a iy e io - 
ryj,em oroeiiry triero- ać 
do Wydziału Personalne­
go — śosnowiec. ul. 3 
Maja 22. 2734kr

S rrr* ń a r-- ze (kładu J
w l Tó+hicb te-m i nach
now e tokarki, t łoc’ rki 
balansowe atrugs ^i po- 
p r  ,  me. o rar różne na- 
r „ d: i1 ^irms. Paweł To 
bollk. Sosnowiec. EtaH- 
na 6 te* c"9''* 3037g

Niklowanie, chromow m o
Bytom Moniuszki 7. 2379k

Instalacje radluwo- 
w m ucn itź tw j*  
bnegafonowai 

wykonuje- 2724kr
dla fabryk, hu t askot, 
wietlic- I t  p.

R DIO-MCTOR 
KUKTLSKł Kato wiec 
3 M aja TU — M Jtrofr 
ny w  dużym wyborze.

HUTA „FERRUM- KATOWICE-BOGUCICE 
a a k u p i dla samochodu ciężarowego Thornycroft 
nowe wzgl. mało używane:

2 opony 1125x20 
6 dętek 1125X20

O ferty należy o adsyUó do Działu Zaopal -zenia 
Technicznegi,

J A D Ł O D A J N I A !
Haru KrakowsliegP:

, B M U R M M m a g a n
; K A T O W IC E
► iilicaP iu rack ieg  19 i

I L 737 zo s ta ła  otw a rła
> d n i a ł ,  s i e r p n ia  r .b .<



Fi ą t e k

I E  B P  N I A
Piotra

W'cŁl-J słońca — 4.37 
Zachód słońca — 30.46

TAK BYŁO:
1. 8. 1914*

Wvbuch wojny św iato­
wej. ,

1. 8. 1933 
Uroczyste złożenie zwłok 

Jana K&spr wicza w m au­
zoleum na Harendzie w Za­
kopanem.

f. 8. 1944 
Pj wsianie warszawskie.

t)  W Madrycie krążą pogłoski, 
jakoby ptłn iący  dotychczat furuccje 
prcm  >ra gen. Franco miał się w 
najbliższych dniach ogłosić regen­
tem Hiszpanii. Po ogłoszeniu rcgen 
cji stanowisko prem iera ma być ob 
sadzone p rz tz  * pizcwodnirzącego 
parlam entu Estebana Bilbao.

R edaguje^ JT^ZE r PRUTKOWSKI

♦  -ted* m o  czytaliśmy barJzo 
ayskn  tna w am ijik ę  o tym, że 
Szwedzi, odwołań mecz piłkarski 
z polską.

Nóaze ..Zafewiytne" poriżk i i  
Norweg ., i  Rumunią ochłodziły 
Szwedów.

Nasi pHkarza nie wyjadą zagra 
ndcę. Na razie ni* zastuzyii n) » .
♦  O statn i- niedziela przed v y j-  
ną 13el ro su  we Lwowie b y k  
dniem mecgjj piiKarsktegn Teatr 
— Literaci. Sędziował Bey-żelcn 
ski. W drużynie Teatru gr#ł 
i  rei ichmar Jan  w b ram c, Axcr, 

dzisiejszy r  ityser Teatru Karae- 
ralńcgo w pomocy, Tadzio Suro­
wa. ulubieniec ki towiękiej pu­
bliczności na  skrzydle.

W drużynie literatów  grsll: w 
bram ce Sobolewski, dziennikarz, 
mąż doskonałej portki Elzoiety 
Siem plińskiej, trójkę ataicu stano 
will Putram ent. Bratkowski, Rud 
nicki Adolf.

.Cażdy z tej trójki strzelił jed­
ną b ram k; dzięki dobrem u zgra­
niu i ambicji. A rezultat? 
Putram ent jesł dziś ambasado­
rem w Paryżu prredtym  był w 
Szwajcarii.

Prutkowski jeździł zagranicę w 
'charakterze dziennikarza sporto­
wego.
Rudnicki wyleżdża dn Amervld 
Spbolewskiegu wysłano jako atta 
ches handlowego do Luksemburga
♦  Jeśli wspominamy ten mecz, to 
nie tylko dlatego, że w bieżącym 
trresiącu mija właśnie równo 
sześć la l od owej niedzieli, ale 
dlatego, aby przypomnieć naszym 
piłkarzom, że piłka jest okrasła.

GeoffpU i je s t  nauką, k tó ­
ra  podobn it Jak m edycy 
n r  ł h is to ria , m a w  swo 
ich dziejach w iele  k a r t 

bohatersk ich . W łaśnie n a  n ich  
m ifs y a a  opow ieści o odkrj 
ciach geografieznytżi, c ja s t- a i  wy­
d a ją  się one n udne  5 n ieciekaw e
—  ale  najczęściej brzm ią ja k  naji- 
bardztej awanitumiicze i m ało p ra  
w dopodobne histo rie .'*

Ciekaw ość — to pieriu- 
82® stopień do tuied>®

Idczę ło  się  ti apraw dę bąruzo 
PO p re s tu  człow iek chcia ł w ie- 
M e c  G uZ lE  MIESZKA, chciał 
poznać Ziemię na k tó re j się u ro ­
dził. Jeżeli w prow adzam y saę do 
now ego m ieszkania, to  przede 
w szystk im  eheem y poznać jego  roz 
k tąd , ilość i  wygląd pokoi itd. Zu 
pełn ie  p  dobnie w yg lądał 
i  w ygląda do d n ia  dzism jsae- 
gfc stosunek ctóo,vioiia do zamdesz 
k iw anej Kraez n iego ku li ziem ­
skiej. Jesteśm y  je j loka to ra .n i — 
i chociaż po pew nym  czasie 
śnńerć w ym ów i n am  w  pev.nym  
sensie to  m  eszKante — pragniem y 
je  ja k  najdok ładn ie j poznać. A ci, 
k tó rzy  n ie  są ciekawi, nie po w in 
n i saę n aw e t ao  tego  przyznaw ać.

Kultura podróżuje..,
O dkrycia  geograficzne p rz /czy  

m ały  się dn w zajem nej w ym iany  
dóbi m ateria lnych  i k u ltu ra ln y ch
— odkrycie caiego św iata  p rzy ­
czyniło się do stw oizenia. pew nych 
w artości k u ltu ra ln y ch , obowiązu 
jących p raw ie  n a  w szystk ich  Kon 
t-m en lach , B ardzo często od k ry ­
cie jakiegoś k ra ju  zapoczątkow y­
w ało jego h is to rię  — histo rię  w o­
jen  n ies te ty  rów.Ueż, a l t  to iest 
już inna spraw a, k tó re j n a  razie 
rozw ijać n ie  będziemy

N ajhardzie j zasłużonym i od­
k ry w c a m i podróżnikam i i koloni 
za to ram i Dyli pełn i zapału  i p rzed 
się biorczości „b iali ludzie”.

D latego w yw odzim y pochód 
k u ltu ry  poprzez odkrycia geogra­
ficzne z  basenu  z  okolic sróuzLem 
nom orsk ich  — czynim y to  także  
dlatego, aby  uporządkow ać i u sy ­
stem atyzow ać h is to rię  odk ry j.

%
Nie bądźmy z tego  

powodu zarozumiali
Inne iudy zaczęły o w iele wcze 

śniej, m ż m y poaroze m orskie i lą  
dowe. M ieszkańcy Polinezji na 
w iele w ieków  przed nam i lądow a 
li na  M adagaskar i p rzyb ija li do 
b iieg ó w  A m eryki (Południow ej).

A Chińczycy, w  czasie k iedy nie 
yieozielisn.y jeszcze zupełm e o 

is tn ien ia  Azji, posiadali o niej 
nieewy k le  dok ładne . inform acje. 
Jed n ak  ich odkrycia  n ie  posiada­
ły dla nas zby t w ielk iej w agi: u -

ROBOTNICZA '

C I E K A W O  S C  -
to pierwszy slopieó do wiedzy!

O statnia strona „T rybuny  łtebo tn iczej" cieszy się dużym  po­
w odzeniem  w śród  naszych sta łych  C zytelników , O trzym ujem y n ie ­
zliczone ilości listów  z w yrażam  uznania , o trzym ujem y rów nież 
listy , w  K tórych ru b ry k i naszej „szóstej ko lum ny” podaw ane są 
k ry tyce. L isty  jego rodkaju  n ie  w ęd ru ją  n a tu ra ln ie  ao  kosza: czy- 
tam y  je  ..w ażnie, k o rz y s ta m / chę tn ie  z  każdej dobrej rad y  i  stosu­
jem y . ię do -OEsądnycl. uwag. Piszem y bardzo chętnie o sp raw ach , 
k tó re  w as in te re su ją  i prosim y o n aasy łam e dalszych uw»g.

N iestety  — tym , k tó rzy  proszą o zam ieszczanie tan ich  i bez­
w artościow ych sensacji k rym inalno-ero tyoznych  m usim y odrpowie- 
dzieć odm ownie. A le d la  tych  Czytelników , k tó rzy  prosili o h is to ­
rię odkryć 1 poo.róży geograficznych — druK ujem y pierw szy a r ty ­
k u ł z te j serii. A  w ięc:

trzym y w ane w ta jem nicy , niew.y 
korzystane  dla bedań  naukow ych, 
n ie  przyczyniły  się w iele do pogłę 
blenia iiaszych w irdom ośc. o na  
szej planecie. D latego w  naszych 
opisach w eźm iem y pod uw agę 
p izede Wszystkim doniosłość od* 
kryć a nie pierw szeństw o.

W  podróżecn p r z o d o ­
w a ł y  narody morskie

M ieszkańcy m orskich  w yD rze- 
ży byli zap raw ien i w  w ypraw ach 
m orskich i d latego h is to rię  odkryć 
geograficznych zapoczątkow ali Fe 
n ic jan ie  i Grecy w  czasach sta,ro-

? YY YYY Y* Y VYV fYYYVV▼7

- MARSZAŁEK

MCniSOMERY
ma swego

W dniu  2 czerw ca 1944 r. mar* 
sia tek  W. B ry tan ii, s i r  M itland  
W ilson przy jm ow ał w Algierze z 
w ieiką pom pą sławnego już poa* 
ówczas m arszałka M ontgomery. 
T ajny  w yw iad  skw apliw ie prze > 
kazai t r  wiadomość B erlinow i 
D cstoj itcy  h itle  -owcy ucieszyli 
się tą  w iadom ością. O ddalała ona 
bow iem  ua jak iś czas w idm o in= 
v/azjl alianckiej na  wybczeżu 
francuskim , sygnalizow ane przez 
w yw iad  niem iecki z A nglii. 
N iem cy byli pew ni, iż marsza! jk. 
M ontgom ery n ie  tak prędk-o 
pr»n.tąpi ao  inw azji, jeś li baw i 
v7  gości, u  w A lgierze. W dn iu  
.nw azjt B erlin  od b r a ł  dw a szy* 
fry. Jed en  od w yw it du niemiec* 
kiego w  A lgierze, d rug i zaś * 
w ybrzeża francuskie", o w /lądu* 
Waniu w ojsk alianck ich  z mar» 
szałktem  M ontgom erym  n a  czele. 
Okazało się, żc gościem  m ersz. 
W’lsona w  A lgierze by ł sobotw ór 
mars-.. M ontgam eryego, n ie jak i 
por. C lifton  J»m es. B ył on tak 
uderzająco  podobny do marsęał* 
ka, iż często oficerow ie singiel* 
scy b ra li go za M ontgom ery ego.

żytny ch, w  w iekach  śr* in ic h  Wło 
sd, a  pćźhiej Hiszp anie, P o rtu g a l 
czycy i w reszcie zachęceni dobrym  
przykładem  A nglicy i  Francuz!-.

Początkow o przyczyną wypraw 
by ła  chęć zdobycia lepszych i  ła t  
w iajszyćh terenów  do życia — pó 
żnlej sp raw y  hand low e — w resz­
cie chęć ła tw ego  zyśku  — a więc 
w ojny i aneksje . U płynęło  spo .o  
czasu zan im  podróżom  zoezęr, 
p rzyśw iecać cele naukow e. 1  do­
piero w  ty m  okresie  rozpoczął się 
ck res bonaterski 0  k tó ry m  już 
w spom nieliśm y. L udzie  opętani 
chęcią poznan ia  św iata  w yru  za li 
w  dzikie i  bezludne k ra iny , ginę­
li n a  pustynnych  szlakach lub  w  
gąszczach dżungli. N ie posiadali 
konserw  ani sam olotów  ani sam e 
chodów  an i rad ia  — byli skazdni 
r.a na jb a rd z ie j p rym ityw ne  środki 
kom unikacji. D la poroi m ania 
w spom nim y ty lko , że K olum b ply 
n ą ł do A m eryk i przeszło 70 dni — 
a lo tn ik  L tndbergh  * Nowego 
Jo rku  do Paryża lec ia ł ty lko 33 
I pół godziny!

D latego h is to rie  podróży jiakie 
chcem y w am  opow iedzieć b^dą 
niezw ykle in te resu jące  a  ich bo- 
■-jtr^ro-^ie godni podziw u.

N iem cy s ą  n i - . r in r i ,  „  N iem cy n ie  ch cie li H itle ra .  
Jednym  z dowodów możi być pow yższe zd jęc ie -

Ze zbiorów JANA BRZOZY r

□  Bernard Shaw, jeden z naj­
większych komediopisarzy, jest jed 
nym z najbrzydszych mężczyzn. 
Ma zaniedbaną rudą brodę, olbrzy 
ml nos 1 m ałe oczy. Otrzymał pew­
nego razu jedną z licznych o iert 
małżeńskich. List był mniej wiecej 
tęj treści: „Mistrzu! Zostałam uzna 
na za najpiękniejszą kobietę. Pan 
cieszy się opinią człowieka o naj- 
oystrzeiszym umyśle. Proponuję 
P ind małżeństwo. Sądzę, że dzieci 
z takiego m łeń°tv i odziedziczą 
po mnie pięicność [ urodę, a ao Pa­
nu mądrość”.

Shaw cdi Lsał królowej piękuuśd: 
„3- ino na P  ml! Muszę niestety 
zrezygnować ■ 'is k iw e j ofeny, 
gdył obawiam się, że może się stać 
przeciwnie, uzłecl nasze mogłyby 
naprz. odziedziczyć po mnie urodę 
t  po Pani inteligencję”.

„BLIŹNIAK"
Od 2 sierpnia — codzi^nniu 

o jjodz. 19.30 w sal! Fiinar- 
mcmii (ul. Sokolska 2)

, w uosKOsikicj. pełnej 
hum oru, w erw y i niespodzie­
w anych wzruszeń komedii 
,(BLIŹNIAK “ Gozdawy j Stę­
pnia ‘Ł  i

£ D O L F  DYMSZA

Tak się zaczęło —
W procesie przeciwko niemiec- 

im przemysłowcom, którzy popefc 
liczne zbrodnie wojenne, od­

czytano w sądzie słynny pnotokół 
z dalia 12. U . 1938 r  z posiedzenia, 
jakie się odbyło ,pod przewodnic­
twem G oerln-a w ministerstw e 
lotnictwa w Berlinie. W czasie 
tego zebrania opracowano, przy za 
stosowaniu naojstrcojatych środ­
ków dla zabezpieczenia tajności n .1 
rad, pierwsze ..an.ądzenłe antyży­
dowskie, które nastęante stosowa­
no w Niemczech.

Na pięć dni p-zedtem zamordo­
wano w Paryżu radcę poselstwa 
niemieckiego von Rath_, Na sku­
tek tego nastąpiły dnie łt listopada 
w różnych miejocowosciach Nie­
miec wielkie pogromy żydowskie.

Zebranie z 12. 11. zaczęło się od 
sprawozdania szefa Gestapo, który 
podkreślił, że w ramach akcji „od 
wołowej” spalono j zdemolowano 
177 bożnic. Herman Goering przer 
wał to sprawozdanie i oświadczył: 
Żydów trzeba zmusić do usunięcia
r Y i

Ale nie kanciasta. W piłce kan­
tów niema- 

To nie tak jak  w boksie, kiedy 
to mając z Czechosłowacją mecz 
przepranśmy w ringu, wyciągnę­
liśmy przy stoliku zwycięstwo i 
to w stosunku 12:41 

I jeszcze jedno 
Jeśli Putram ent w yjechał zagra­
nicę to nie jako piłkarz tylko la ­
ko dyplomata.

Dlaczego np. taki Giergie. czy 
Swicarz jedzie 'ako piłkarz? 
Niech Jeazie jako turysta, jako 
kibic, jako masażysta. Dlaczego 
mamy wciąż przywozić z zagra­
nicy zaszczytne poiażki?

Już dosyć zaszczytów, obywa­
tele. Chcemy mniej zaszczytów a 
więcej zwycięstw.

ZA CO?
Czy jechać na wczasy czy ttz na wycieczkę,
Do chatki rybackiej czy też do pałacu,
Nad morze, nad jeziora czy nad górską rzeczkę. 
Wiem już dobrze — nad co. Nie wiem tylko — za cor

PUK

W iadom ości konkursome
Przypom inam y, że losow anie „kuponu zachęty" N r. 4 odbędzie 

się dopiero w sobetę dn :a  9-go sierpn ia  o godz. 16-tej w sali „T ry­
buny  R obotniczej “ u l  MickiewrCZa 9.
W niedzielę dnia 3-go bm., ukaże się „kupon zachęty" Nr. 5 oraz 

zadanie konkursowe Nr. 9.

Zapewnij sobie niedzielny numer „Trybuny Robotniczej"!

w podwójnej roli malarza u- 
żytk ow ego i artystokraty z 
tradycjami.

STANISŁAW ŁAPIŃSKI 
jako mędrzec niedocenionyi 
Jan Sebastian Smutny.

JADWIGA GOSLAWSKA 
w roli tancerki w yzwolonej.

HENRYKA STANKIEWICZ 
jako księżniczka autentyczna, 
oraz

EDWARD DZIEWOŃSKI
Wymienione ew lazdy sta­

nowią znakomity zespól zna­
nego teatru łódzkiego „SYRE- 
NA“.

Komedię „Bliźniak" reży­
serował — KAZIMIERZ 
RUDZKI, dekoracje -  M A­
RIAN S e p i e .:

— Proszę natychm iast moja 
w alizk i odesłać na stację 1 z a ­
ładow ać do pociągu. Jak tylko  
zjem  śniadanie, zapiacę rachu­
nek.

Ryszard  W r i g h t
■ wwjnwiH im

JlTN AMERYKI
T fu m a c s y K a  W A N D A  M blLCER

Zacisnął zęby. trzeba się opanować. Nie trzeba dać 
poznać, że wzrusza się kawal-kiem blachy.

—  iTal; , panie.
— Blgger, io jest pan Britten — powiedział Dalton — 

prywatny detektyw, który pracuje przy noi-m biurze...
— Tak, psze pana — odpowiedział Big^er, czując, jak 

jego naprężenie przechodzi.
— Chce ci zadać parę pytań Uspokój się i powiedz 

mu wszystko, co będzie chciał wiedziei..
— Tak, panie.
— Przede w szystkim  chciałbym rzucić okiem na tę wa- 

Hz-kę — Dowiedział Britten.
Przeszli kolo niego. Spojrzą! w ogień, który ■waiczał, 

rozszalały. Wtedy zwrócił się również do walizki, stając 
dyskretnie na stronie, obok białych, śledząc niby za tym, 
co robili." Zasunąwszy głęboko ręce w kieszenie stanął tak, 
żeby m ógł od ra-zu odpowiedzieć na w szystkie pytania, 
aibo uciec. Zobaczył iak Britten odwraca w a k /k , i sta ia  
się o tw orzyć, zamek. Trzeba uw ażać, pom ydał. Małe po­
tknięcie i wszystko na nic. Poczuł kroplę oot-u na twarzy  
i karku. Ale Britten nie mógł otw orzyć zameczka i pod­
niósł oczy na Biggera.

—  Zamknięte. Nie masz czasem  klucza?
— Nie, panie.
M oże to pułapka? Będzie tylko odpowiadał na pytania.
— Czy w yłam ać zam ek?
— Mo chyba — powiedział pan Dalton. — Bigger, daj 

no siekierę.
— Tak, panie — odpowiedział bezmyślnie.
Myślał szybko, zesztyw niały Gzy ma powiedzieć, i e  

tu nie ma siekiery. Iść po nią i zwiać? (Szyżoy naorawdę

A A  posądzali? G-zy to pułapka? Spojrzał ostro po ich twarzach: 
zdawali się jedynie czekać na siekierę. Nie, zostanie, m oże 
się uda, jakoś spróbuje się wykła-mać. Oawróctł suę i po­
szedł tam, gdzie leżała wczoraj, tam, skąd ją wziął, by 
uciąć M ary głow ę. Pochylił się, udając, że szuka.

— Nie ma jej teraz. A widziałem ją tu jeszcze wczora-j 
wieczorem

— No, nie szkodzi — powiedział Britteni. — Jakoś dam . 
sobie radę.

Znów się przybliżył, czekając, drżąc. Britten podniósł 
nogę i krótkim gwałtow nym  ruchem obcasa rozbił zamek. 
Wtedy ujął górną szufladę i spojrzał. Było tam luźno, 
ubranie leż'alo w nieładzie.

— Whlzi pan? — spytał pan Dalton. — Nie zabrała 
nawet rzeczy.

— To prawda — odrzekł Britten — mogła równie 
dobrze jechać bez walizy.

— Bigger, czy  y-ałizka była zamknięta, kiedy ci ją ka­
zała zabrać? — spytał pan Dalton.

— Tak, panie — odrzekł Bigger, rozm yślając jedno­
cześnie, czy  to najbezpieczniejsza odpowiedź.

— Ozy była tak bardzo pijana, że nie wiedziała, co ro­
bi?

— No, kazali mi w ejść ze sobą, notem mi dała walizę, 
to wszystko.

— M ogła to wszystko zm ieścić do neseseru — powie 
dział znów britten.

Ggień śpiewał w  uszach’ Biggera, czerw one cienie tań­
czyły po ścianach. N iechże teraz znajdą tego, kto to z-róbił. 
Zacisnął zęby, aż zabolały.

— Siadaj. Bigger — rzekł Britten'.
Spojrzał na Bnttena, udając zdziwienie.
— Siadaj na tej walizce.
— Ja?
— No tak, siada 
Usiadł.
—  A, teraz nam yśl się, masz czas. Chcę ci zadać.kilka  

pytań
— Tak, pa-nie.
— 0  której w yjechałeś stąd z panną Dalton.
— Około ósm ej trzydzieści, psze pana.

Zgadł. Ten w łaśnie przyszedł po to, żeby wszystko w y­
jaśn ić . Było to regu larne  badanie. Nic bez nam ysłu . T rzeba 
opora ;edz;et całą, u łożona historię, każdy z fak tów  od­
dzielnie, jakby sóbie nie zdaw ał sp raw y z ich znaczenia. 
O dpow iadać jedynie na py tan ia , nic od siebie nie dodaw ać.

— P o jecha ła  na w ykład?
Spuścił g łow ę i nie odpow iedział.
— M ow  że.
— Widzi pan, dopiero zacząłem  pracę...
— Go pod tym rozumiesz?
Pan Dalton podszedł bliżej, patrząc mu ostro w twarz.
— O dpow iadaj na każde pytanie, B igger.
— Tak, psze pana .
— Odwiozłeś ją  na w ykład?
Jeszcze nie odpowiadał
— P y tam  się. chłopcze!
— Nie, psze pana. Nie odw iozłem  jej na w ykład.
— A  tylko dokąd?

No, jak tylko dojechaliśm y do parku, kazała  mi z a ­
wrócić i zaw ieźć ją do Loop.

— Co, więc nie na w ykłady? — snytal pan  Dalton; 
a dolna w arg a  obwisła mu w zdum ieniu.

— Nie, psze pana.
— C zem uś mi tego przed tem  r ie  powiedział?
— Prosiła  o to.
Zapadło milczenie. Piec huczał W ielkie czerw one cienie 

tańczy ły  na ścianach.
~  Więc dokąd ją zaw iozłeś? — spytał B ritten
— Do W ęzła, panie.
— Co to znaczy do W ęzła?
—■ Do Lake Street.
— P am iętasz  m oże num er?
— Chyba szesnasty , panie
— Szesnaście, Lake S treet?
— Tak, panie.
— To Biuro O chrony P racy  — p-. Iz: a I Dalton,

zw róU w szy się do B rittena — ten Jan , to czerw ony.
'  — Jak  długo tam  bvła?

— Chyba z pół godziny.
— Co potem ? V
— No, czekałem  w sam ochódzie...

: ’ f

„ ..'k ich  siadów uszkodzonych M> 
żnlc. Nie może puzortać 'e>mień nu 
kamieniu. Na miejccu zniszczonych 
bóżnic muszą Zyazl założyć place 
do parkowania samocnodow”. a  po 
'-rn  uderzył władca niemieckiego 
lotnictwa w zupełnie inny ton. Pod 
niecony zawołał: „Żydzi n ie mają 
nic do szukania w niem_eckach to  
atrach i w  niemieckich pociągach. 
Należy im wyznaczyć osobne m iej­
sca" Józef G otbbels zaproponował 
-e  swej strony, aby zaicazaó Ży­
dom wstępu do lasów niemieckich.

Zdawano też sprawozdania ze 
szkód, jakie wyrządziły Żydom pc 
gromy. Hcydrich oświadczyn że w 
dniu 9. 1 1 . zniszczono 7500 przed­
siębiorstw żydowskich o ogólnej 
wartości wielu mili m ów  marek. 
Goering nie był zdecydowany: „we 
laibym, żeby zabłto 200 Żydów, ani 
żeli. żeby ofiarować taką sumę na 
stra ty”. Na to odpowiedział mu 
szef Gestapo, że ..przecież zabito 
05 Żydów” Vh w 'dn—mte u-
sprawiedllwiał się, że tale .nało 

‘zabito.
Dodatkowo postanowiono, że in­

stytucji ubezpicc-e-iowe maja za­
płacić Żydom odszkodowania, któ­
re jednak mają być natych-Wast 
skonfiskowane przez państwo Po­
nadto mieli Żydzi zaolacić kontry 
bucję w wysokości 1 miliarda ma­
rek. Zarządzenie to uzasadniono 
pozorem, że Żydzi wy\vo’ah nie­
pokoje i nieporządki.
. Na tym samym posiedzeniu za­
proponował Goering, ażeoy żydzi 
nosili odznaczające się mundury. 
Zgodził się on fednak w* końcu na 
propozycję Heydriolia krorej skut 
kiem było, że Żydzj musieli nosić 
t. zw. „gwiazdę żydowską”. Omó­
wiono także spray-ę getta. Hey- 
drich oponował, nazywajac getto, 
„schronieniem dla Drzesteneów 
•oraz siedliskiem zarazy” Szef Ge­
stapo sprawił jeszcze, że Żydom 
odebrano prawo ja^.dy samocho­
dem, i... samochody.

Goering zakończył owo znamien­
ne posiedzenie słowami Mówiąc 
między nami, nie chciałbym w 
przyszłości żyć w Niemczech 'ako 
Ż y d ”

I nie żyje. Nie żyje nawet jaKo 
Niemiec...
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Pod dyrekcją JOLANTY GREY

w yświutla obr.az pt. 
„DAREM NE ŻALE —

HROŻNY TRU D “ 
(Trybuna P o m o r s k a  nr 188) 

Unieważniani książccz 
kę wojskową, odcisk 
palca, legitymację ro­
werową i P P R  Zydel 
Władysław zam Wło­
cławek, 3 M aja  1. (320)

Że książeczkę w ojskow ą 
■inieważniacie — to trudno 
T aka rzecz zdarza się c z ^ to .

AJe co jest do diabła z od­
ciskiem palca? Sadzim y, ze 
'eszcze n ieraz w am  się’ p rzy­
da. I palec — i odcisk.

A P P P  zostaw cie w spoko­
ju i nie un iew ażn iajcie  bia­
dam y w as o to!

Dobrze?
Z góry  dziękujem y 

W ■ JO LA N TA  GREY
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